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Zwycięstwo zwyclgonego
Kraków, 24 października.

P. Władysław Grabski nie jest zwyeięzeą. —  
Zadanie sanacji, które odważnie z poświęce­
niem wziął na swoje barki, pozostało w swojej 
istotnej części nierozwiązane. Rezultaty pozy­
tywne osiągnął tylko w zakresie mechanicznej 
a nie organicznej stabilizacji złotego, jakkol­
wiek także i tu popełnione zostały ciężkie błę­
dy, które wartość tych rezultatów obniżają. O 
sanacji rzeczywistej, t. j. o dostosowanie po­
trzeb państwa do zdolności płatniczych spole- 
czaóstwa nie ma mowy. Odległość między po­
trzebami rzeczywistemu czy urojonemi a moż­
nością ich pokrywania zamiast zmniejszać się, 
rośnie. W  tym roku jest znacznie większa, niż 
była w ubiegłym. Krótko mówiąc, po półtora- 
rocznem trwaniu okazało się, że sanacja pierw­
szego stopnia potrzebuje nagląco... sanacji dru­
giego stopnia.

Trudno w takich warunkach mówić o sukce­
sie lekarza i sanatora. To też w normalnych wa­
runkach społeczno-państwowego organizmu, w 
którym wszystko jest na swojem miejscu i 
wszystkie organy funkcjonują z przeciętną 
sprawnością, logiczną konsekwencją takiego 
niepowodzenia rządu musiałoby być jego ustą­
pienie.

Okazuje się jednak, że u nas te proste rze­
czy nie są wcale tak prostemi. Stronnictwa sej­
mowe pod wrażeniem najprzykrzejszych do­
świadczeń ostatnich miesięcy, zerwały się 
wprawdzie do wysnuwania logicznych wnio­
sków z niepowodzenia p. Grabskiego, ale kie­
dy przyszło do rozstrzygnięcia, kto inny i co 
mianowicie innego ma robić, okazała się pust­
ka. Pustka myśli i woli, wobec której nawet 
naprędce poimprowiziowane, powszechnie za 
wadliwe i bezużyteczne uznane plany dalszej 
sanacji p. Grabskiego okazały się czemś jedy­
nie konkretu em i pozytywnem.

Stronnictwa sejmowe uczyniły wydatny uży­
tek ze swego prawa krytyki. Ponieważ jednak 
z tej krytyki nie wyłonił się żaden program; 
nie wykłuła się z niej żadna myśl pozytywna i 
kierownicza, ponieważ wreszcie nigdzie nie po­
jawiła się wola dość silna do wzięcia odpowie­
dzialności za dalsze rządy, przeto krytyka prze­
rodzi się w pospolite... wygadywanie.

Wszystko, na co zdobyły się stronnictwa sej­
mowe, to było proste yotum nieufności, które­
go domagali się jedni, i drugie takie sumo yo­
tum przyobleczone w formę wniosku o komi­
sji rewizyjnej, z którym wystąpili inni. Kto na 
nic więcej zdobyć się nie umie, ten nie może 
pretendować do rozwiązywania konkretnych 
zagadnień państwowych, ten musi z konieczno­
ści wyrzec stię istotnego wpływu na tok spraw 
publicznych. W  ostatniej chwili zrozumiały to 
stronnictwa sejmowe. I to jest jedynie rozum­
ne, co zrobiły. Nie wywołały przesilenia, nie 
mając pojęcia, jak je rozwiązać.

W  ten sposób p. Grabski, wielokroć zwycię­
żony faktami, sam z kolei zwyciężył grono lu­
dzi, tytułujących się posłami i mieniących się 
najwyższymi kierownikami nawy państwowej. 
Jest to jednak zwycięstwo, które jego samego 
najmniej musi radować. Z poza przesilenia bo­
wiem ekonomicznego i finansowego ujawniło 
się tutaj drugie —  groźniejsze przesilenie 
sejmowe. Jakgdyby do nowej Polski wracała 
śmiertelna choroba starej —  niemoc sejmów,

niezdolność społeczeństwa do wytworzenia 
tządząeej opinji i nadania jej odpowiedniej or­
ganizacji. Większość przypisuje to smutne zja­
wisko wadliwości ordynacji wyborczej. Dużo 
jednak w tej bardzo powierzchownej i tenden­
cyjnej diagnozie jest naiwnej wiary, że barszcz 
przelany z butelki okrągłej do graniastej, za­
mieni się w wytrawnego burgunda...

Słaba, lecz za to w drodze charakterystycz­
nych absencyj ciekawie z elementów prawicy i 
lewicy skonstruowana, większość 29 głosów 
odrzuciła najostrzejszy wniosek przeciw rządo­
wi, nieco słabsza unicestwiła wnioski »dypie­
rnaty czne«. Nie znaczy to, że rezultaty rządu p. 
Grabskiego znalazły aprobatę, lecz znaczy tyl­
ko, że Sejm nie widział sposobów osiągnięcia 
lepszych. Przesilenie rządowe zostało zastą

zgromadzeń i z tych luźnych głosów publicz­
nych, które stanowią najpierwotniejsze elemen­
t y  opinji zbiorowej, nieodezwał się żaden głos 
pozytywny, nie przyszedł żaden pomysł, który­
by warto było rozważać. Jednostki, grupy za­
wodowe, klasy społeczne, kraj cały robił to 
ąamo, co Sejm —  narzekał, jęczał i lamento­
wał. Nie robił tylkio jednego —  nie myślał.

W  tych warunkach pozostał p. Grabski u 
steru jako jedyny wr zakresie myśli państwowej 
aktywny czynnik. Cóż z tego. że zarzuty, które 
przeciw niemu podnosił w Sejmie poseł Byrka, 
możnaby jeszcze wielokrotnie pomnożyć, kiedy 
mimio wszystko pozostał on na placu jako jedy­
ny, który posiada wolę do działania i myślenia. 
Era Grabskiego trwa tedy d#ej. Potrzeba u- 
znać w nim ten patrjotyzm i po poczucie obo­
wiązku obywatelskiego, ktre fa ją mu silę do 
wytrwania. Zachowanie się Selma w ostatnich 
dniach dowiodło, że bez Grabskiego byłoby

Sprsein roz!irojg!9ls Hismlsci eoaKuncjl słrefy HolodsKiej
(Telegram własny „Nowej Reformy44).

Paryż, 24 października. Ambasador niemiecki 
Roesch wręczył wczoraj na Quai d:Orsay odpo­
wiedź rządu niemieckiego na czerwcową notę 
mocarstw sprzymierzonych, traktującą o roz­
brojeniu Niemiec.

Rada ambasadorów rozpatrzy tę odpowiedź 
w poniedziałek. Odpowiedź Niemiec wylicza na­

przód zarządzenia już wykonane, następnie te, 
które w najbliższym czasie będą wykonane, a 
wkońcu te punkty, w których nie osiągnięto po­
rozumienia z komisją kontrolującą. W  zakoń­
czeniu rząd niemiecki nadmienia, że z wielkiem 
zadośćuczynieniem powitałby zapowiedź bliskie­
go opróżnenia strefy kolońskiej.

pione przesileniem sejmowem, może jeszcze j jeczcze gorzej, że na miejsce-Nierealnych bud-
więcej, przesileniem samej myśli państwowej w 
społeczeństwie. Na obronę Sejmu bowiem po­
trzeba podnieść, że także z niego, z prasy, ze t

zetów i niedojrzałych pomysłów sanacyjnych, 
przyszedłby już całkowity cłms i bezradność.

(s).

Wymiana lefirtw psIsHldil litewskich
Dwaj Litwini nie chcieli opuścić Polski

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Orany, 24 października. Wczoraj odbyła, się ’ nej liczby 13, która miała być wymieniona, je- 
tu niezwykło podniosła uroczystość z okazji den umarł w więzieniu w Kownie, a drugi zo- 
wyniiany jeńców polskich z Kowna. Rannym , stał z więzienia zwolniony. Z chwilą, gdy for- 
pociągiem wileńskim przybyli 'przedstawiciele i malności zostały przeprowadzone, zaszedł dru- 
Czerwionego Polskiego Krzyża, władz, prasy i gi incydent bardzo charakterystyczny. Oto kil- 
policji. Specjalny wagon przywiózł 20 więźniów! kunastoletni chłopiec, Litwin, rozpłakał się i 
litewskich z Wilna dla wymiany. Miasto by ło ; powiedział, że nie chce opuścić Polski, gdyż żal 
przybrane odświętnie. Podczas wymiany zaszedł| mu jest zakładu naukowego, w którym się do, 
charakterystyczny wypadek. Trzej Litwini, któ- i fychezas wychowywał. Pomimo tych incyden 
rzy mieli być wymienieni, oświadczyli chęć po-jtów wymiana odbyła się spokojnie, a jeńcy poi 
zostania w Polsce. Wydano przeto Litwie tylko scy po przejściu granicy odśpiewali »Rotę«. — 
17 więźniów. Polaków przybyto 11, gdyż z ogół-1 Następna wymiana ma nastąpić 23 listopada.

Frzisilenii gabinetowe we Francji
(Telegram własny „Nowej Reformy14).

Paryż, 24 października. Rada ministrów o-| Dzienniki wyrażają przypuszczenie, że w ga- 
bradowała wczoraj nad położeniem finansowem. j binecie nastąpi częściowe przesilenie, a także li- 
Sześciu ministrów oświadczyło się przeciwko czą się z możliwością ustąpienia całego gabl- 
planom ministra finansóz/ Cail!aux. Rozstrzy-i netu.
gnięeie nastąpi zapewne w poniedziałek. I --------------o— —--------

f f l s t e p s i l e  o p t t f o  B ie w le d d tii f s p r a w
trek titfl fism Siaasto  p slsk e-n iiilecfcieg o

Poznań, 24 października (A  W). » Po sen er Ta- 
geblatU w dzisiejszym numerze zamieszcza 
wiadomość własnego korespondenta z Warsza­
wy, że minister spraw zagranicznych Skrzyński 
przyjął dziś posła niemieckiego Rausehera i o- 
świadczył mu, że rząd polski rezygnuje z wy­
dalenia optantów niemieckich z dniem 1 listopa 
da. Decyzja ta miała nastąpić w porozumieniu 
z ministrem spraw wewnętrznych. Oficjalne o- 
gloszenie tego postanowienia ma nastąpić dziś 
lub jutro.

O ficja ln y  K o m u n ik a t p o ls k i
(Telegram własny „Nowej Reformy44).

Berlin, 24 października. Niemiecka stacja 
iskrowa w Nauen rozesłała następujący komu­
nikat: Polska postanowiła wstrzymać dalsze
wydalanie ze swoich granic niemieckich optan­
tów, a bo zgodnie z nową umową, zawartą w 
Warszawie między posłem niemieckim, Rau- 
scherem, a polskim ministrem Skrzyńskim.

Oficjalny komunikat rządy polskiego brzmi: 
Rząd polski postanowił wstrzymać przymu­

sowe wydalanie optantów niemieckich, którzy 
stosownie do postanowień konwencji wiedeń­
skiej Wiinni byli przenieść swe miejsce zamie­
szkania z Polski do Niemiec najpóźniej do 1 
“ -•pnia względnie 1 listopada. Osoby te będą 

aż do powzięcia decyzji rządu, o Te chodzi o 
ich prawa pobytu w Polsce, traktowani na 
równi z innymi obywatelami niemieckimi*.

Z Berlina telegrafują łącznie z tern, że wstrzy­
manie wydalania optantów niemieckich jest 
wywołane ustępstwami gospodarczemi, jakie 
Niemcy poczyniły na rzecz Polski. Ustępstwa 
te pozostają w związku z rokowaniami handlo- 
wemi polsko-niemfeckfemi. Polegać ja polska do 
tych rokowań bawi od kilku dni w Warszawie 
i otrzymała już instrukcje od rządu w sprawie 

dalszych rokowań. Delegacja udaje się nieba­
wem do Berlina, ażeby zakończyć rokowania 
handlowe z Niemcami*

i n i o s k i  o m i e n i e  n ie u fn o ści  
r z fld o u l o d rz u co n e

Premjer w obronie polityki rządu. —  3udżet i 
ustawy sanacyjne odesłane do komisji.

Warszawa, 24 października. 
Kulminacyjnym punktem dyskusji budżeto­

wej w pi er wszem czytaniu, wczoraj zakończo­
nej, było wczorajsze wystąpienie premjera, na- 
ogół nieoczekiwane, który w dłuższej mowie 
odpowiadał na zarzuty, poczynione przez po­
szczególne kluby.

RZĄD I SEJM.
Premjer starał się przedewszystkiem schara­

kteryzować stanowisko Sejmu, uważając, że w 
j toku dyskusji zaznaczyły się dwa stanowiska: 
Jedno, które wini rząd obecny za wszystko, co 
u nas się dzieje i wyraża mu nieufność i dru­
gie, które nie negując winy rządu, szuka szer­
szej podstawy dla niedomagań, a cały nacisk 
kładzie na program dalszego postępowania.

Pierwsze stanowisko znalazło wyraz we 
wniosku o proste wyrażenie braku zaufania, bo 
za lakie premjer uważać musi wniosek o wyło­
nienie komisji dla przeprowadzenia pewnego 
rodzaju śledztwa nad rządem. Ten sposób, zda­
niem premjera, nie jest skuteczny, a jedynie 
skutecznem byłoby wybranie nowego rządu i 
zażądanie od niego sprawozdania o tem, co na­
warzył rząd poprzedni.

Przechodząc do zarzutów, poczynionych w 
dyskusji, mówca stwierdza, iż nie zawsze mówił 
optymistycznie i przy wnoszeniu budżetu tego­
rocznego i przyszłorocznego przemówienia pre­
mjera nie były optymistyczne i wówczas brak 
tego optymizmu u odpowiedzialnych czynników 
był bardzo źle tłómaczony. Dalej p. premjer od­
piera zarzuty lekceważenia Sejmu.

POŻYCZKI ZAGRANICZNE.
Co do pożyczek zagranicznych, to mówca za­

uważa pewnego rodzaju uporczywość, aby pod­
ciąć zaufanie do dotychczasowych naszych po­
życzek państwowych, podczas gdy wszyscy 
podkreślają, jak wiielką wagę ma dla nas otrzy­
mywanie dobrych pożyczek zagranicznych. 
Pożyczka włoska udzielona została na takich 
warunkach, że uwzględniając już różnicę kur­
su, kosztuje zaledwie 10 proc. rocznie. Co do 
pożyczki amerykańskiej, to z uwzględnieniem

precyzyjny zegarek 1228
światowej marki, do nabycia w pierwszorzędnych | 
magazynach zegarmistrzowskich r jubilerskich gj

wyższej stopy wrykupu, wypada, że jest ona 
dana na 9.84 proc. Tej pożyczki zostało nam do­
starczone 27Ys milj. dolarów.

UKŁAD  Z KOŁEM ŻYDGWSKIEM. 
Poruszając następnie sprawę, że rząd nie do­

trzyma! umowy z żydami, p. premjer stwierdza, 
że ‘jeżeli rząd w przeciągu dwóch miesięcy nie 
zrobił tego, co zamierzał, to przecież nie można 
z tego wysnuwać zarzutu o niedotrzymaniu li­
niowy. Rząd ma w programie szereg zarządzeń 
korzystnych dla ludności żydowskiej. Nie będzie 
się w tem .kierowa! takiemi lub innemi glosami 
klubu żydowskiego, nie chodzi o klub, lecz o 
ludność żydowską.

BANKNOTY I BILON.
Przechodząc do sprawy walutowej premjer 

stwierdza, że rząd widział niebezpieczeństwo 
spadku złotego już w końcu r. 1924 i wówczas 
rozpoczął starania o pożyczkę, która dala je ­
dnak skutek dwa razy mniejszy, mz przewidy- 
waao. Gdyby dopisała callwwłcje, to uchroni- 
laby od spadku złotego. Bank Polski wszedł 
w urnowe z jednym z większych banków amery- 
kańskich, jednak zapotrzebowanie waluty w 
ciągu lipca przybrało tak wielkie rozmiary, że 
Bank Polski nie mógł tego pokryć. W  kredyt 
tach inwestycyjnych niema nic niewłaściwego; 
na caJym świocie banki ubiegają się o to. Teraz 
jest tendencja, aby nie dopuścić do dalszego 
spadku złotego, ale poprawa kursu musi być 
robiona stopniowo.

Dotykając sprawy bilonu, mówca podnosi, 
iż niebezpieczeństwo dwuwalutowości zachodzi 
tylko wtedy, jeżeli wytwarza się disagio, do 
czego rząd nie dopuszcza. Bilon nie przyczynia 
się do spadku kursu, gdyż Bank Polski nie daje 
dolarów za bilon. Gdyby w stosunku do kur­
czącego się obiegu biletów bankowych zniżyć

Poialois tysodnloioa
Przyznacie mi chyba państwo, że w „Poga­

dankach44 moich nigdy nie prześladowałem 
was polityką. Od tej starej, wstrętnej, jadem 
chorób moralnych stoczonej oszustki, starałem 
się trzymać zdaleka. Ale bywają chwile, 
w których trudno z nią uniknąć spotkania. 
Kiedy cały świat od miesiąca mówi i pisze 
o Locarno, —  niepodobna naprawdę milczeć
0 niem „szanującemu się44 publicyście, choćby 
to był nawet taki jak ja skromny felietonista, 
pragnący nie wychodzić poza próg spraw do­
mowych.

Właśnie z Locarno, z tej 41 (jak obliczono) 
konferencji -dyplomatów po wielkiej wojnie, 
miała wzlecieć gołębica z różdżką oliwną, nio­
sąca wiećś radosną, że kończy się niepewność, 
że państwa i narody będą mogły nareszcie 
spokojnie przystąpić do pracy kulturalnej, co 
wyw7rze dobroczynny wpływ i na nasze sprawy 
domowe. Z utęsknieniem oczekiwaliśmy poja­
wienia się tej gołębicy. Są tacy, którym się 
zdaje, że ją ujrzeli, ale są i tacy, co jej dojrzeć 
nie mogą, choć oczy wypatrują. Mieli ją ujrzeć 
podobno Briand, Chamberlain, Stresemann
1 Luther, Mussolini, Yanderwalde i Benesz. U- 
siadła na ramieniu i naszemu Skrzyńskiemu, 
•który jest „całkiem zadowolony44 i oświadcza, 
że Locarno było „najpiękniejszym dniem jego 
życia44. Ale inni mówią, że to tylko złudzenie 
optyczne, że w Locarno zwyciężyła tylko dy­
plomacja angielska i zwyciężyły Niemcy, że 
Skrzyński podpisał umowę jedynie „pod przy-.

musem44, że z tej umowy wynika możliwość 
zmiany naszych granic zachodnich.

Kto prawdę mówi, a kto się myli, zobaczymy 
Może nie dziś, może nie jutro, ale po pewnym 
dopiero czasie. Z tego co dotychczas wiemy 
jest jedynie to pewne, że układy są mocno nie­
jasne, dające się tłómaczyć jak się komu podo­
ba. Nie można się zatem dziwić tym, co w nie 
nie wierzą, a nie wierzą głównie dlatego, że 
z zasady nie dowierzają dyplomatom.

A  była ich w Locarno ładna paczka. Gru­
bych i mniejszych ryb (doradców, prawników, 
sekretarzy) zjechało się aż 118. Jeżeli wiemy, 
że gdzie się spotka dwóch dyplomatów, tam je­
den drugiego okłamuje i stara się podejść — 
la-two pojąć ile tych 148 szozwanych lisów za­
wodowych, kutych na cztery nogi wyładowało 
przebiegłości, aby wzajemnie się tumanić, 
aby wtrąceniem jakiegoś niepozornego, nie­
winnego na oko frazesu, sztuczny gmach umo­
wy w razie potrzeby podważyć, lub całkiem 
zburzyć. Dzieje zresztą przynoszą tysiąc przy­
kładów na to, że umowy dyplomatyczne, 
nawet „wieczne przymierza44 zawierano na to, 
aby... nie dotrzymać. Noiwiośeią w Locarno by­
ło i to, że (jak przynajmniej donoszono) główne 
porozumienia się turów dyplomatycznych od­
bywały się... na wiodzie „Pisz na wodzie te 
słowa44 zwykliśmy zaś mówić, kiedy mamy na 
myśli niepewne układy i obietnice. Niedowie­
rzanie dyplomatom ma zresztą silne podstawy.

Odrębny ten rodzaj gatunku „homo sapiens44 
nigdy się nie cieszył względami opinji, przema­
wiającej słowami publicystów, literatów, histo­
ryków, a nawet poetów, ,

Zarzucanio mu obłudę, sprzedajność, chy-

trość, chciwość, zamiłowanie do intryg, brak 
! uczuć ludzkich, w stręt-do prawdy, bezczelność, 
lekceważenie prawa i sumienia, —  jednomj 
słowem odmawiano mu miana człowieka,; 
stworzonego „na obraz i podobieństwo Boga44, j 
Zapisane przez Adalberga przysłonie polskie 
mówi: „Dyplomatyka, pańska polityka a u ży­
dów szachrajstwo —  to jedno44.

!
W  nieśmiertelnym „Figarze44 Beaumarchais 

tak charakteryzował dyplomatę. „Masz uda­
wać niewiedzącego nic o tem, co wiesz i słu­
chać tego, czego nie rozumiesz, a nie słyszeć 
tego, co słyszysz; czynić wielki sekret z rzeczy 
wszystkim znanej; zamykać się, choćby po to, 
aby zatemperować pióro; okazywać się głęboko 
myślącym, kiedy w rzeczywistości jesteś płyt­
kim; grać dobrze lub źle rolę wybitną, płodzić 
szpiegów i dawać pensję zdrajcom; rozpieczę- 
towywać cudze listy, przejmować je i starać 
się uszlachetniać niskie środki wielkością 
celu44...

Ludwik Borne twierdził, że chociaż już 
przestał wszystkim się dziwić, to jednak musi 
uczynić jeden wyjątek, a mianowicie podziwiać 
jak dwaj dyplomaci mogą patrzeć na siebie 
bez miechu. Według niego człowiek^ przygoto­
wujący się do służby dyplomatycznej, powinien 
nauczyć się jedynie trzech rzeczy: języka
francuskiego, sztuki milczenia i sztuki mówię; 
nia nieprawdy.

Dyplomatom przypjiisuje „opinja44 doprowa­
dzenia tej ostatniej sztuki do mistrzostwa. 
O jednych z nich powiedział wielki wezyr Ali- 
pasza: „Jeżeli kto kłamie nałogowo, to b io  
rąc odlwirotnjie jego słofwa, otrzymujemy; praw?

dę; —  ze słów jednak tego pana i odwrotnie 
wychodzi tylko kłamstwo44. j

Do najwyższego napięcia cynizmu doszła! 
dyplomacja europejska już w X V III w. „Dzia­
łacze państwowi tego wieku, —  pisze. Martens, 
historyk traktatów —  królowie i ministrowie, 
ostrzyli swój rozum na systematycznem, wza- 
jemnem okłamywaniu się, nie w celu intere­
sów7 państw i narodów, ałe z nieprzezwyciężo­
nego pociągu do wszystkiego nienaturalnego, 

i  niezwykłego, nieporządnego. Zawód dyploma- 
1 tyczny przedstawiał pod tym względem naj­
szersze pole do nieustannych intryg, przewro­
tów państwowych i spisków politycznych*4...

Nie sprzeniewierzyli się tym zasadom dy­
plomaci wieku XIX. Dzieje dyplomacji tych 
czasów to jedna orgja oszustw, kłamstw, pod­
stępów, znęcanie się nad słabszymi. Triumfo­
wała ta dyplomacja naprzód na kongresie wie­
deńskim. I ów Tallyerand, dla którego „mowa 
na 10 była daną człowiekowi, aby ukrywał 
swoje myśli44, i ów Castlereagh, renegat irlan 
dzki, prześladowca warstw wydziedziczonych, 
którego samobójstwo powitał proletarjat an­
gielski głośnemi objawami radości i ów Met- 
ternich, który „nigdy nie posiadał tego, co się 
zowie sercem44 (Gclierr), krajali państwo i ludy 
na szmaty w  imię „dobra narodów44. Obiecywa­
li nam Polskę w granicach 1772 r., a potem 
płakali, że nic dla nas więcej zrobić się nie da­
ło ponad utworzenie podległej carowi Kongre­
sówki, temu samemu carowi, którego „najulu- 
bieńszem marzeniem44 (idee fayorite) było od­
budowanie Polski, który się mienił „jedynym 
jej przyjacielem44 • Ml 

Łudzić, obiecywać, byle nie na piśmie („n4e-

criyez jamais44 zasada Talleyranda), a poitem 
obietnic nie dotrzymać, to stały zwyczaj dyplo­
macji w X IX  w.

Fałszywa depesza Bismarcka z r. 1870 tyle 
warta, co przed ostatnią wojną „silne jak mur44 
przymierze włosko-austrjacko-niemieckie, co 
przez dyplomację na początku wojny wymu­
szona odezwa Mikołaja Miko łaj ewicza, co rzu­
cane głośno przez Niemców hasła „bez anek 
sji44, co akt z 5 listopada, co uroczyste przy­
rzeczenia, że się nie pozwoli ,/okaleczyć44 Pol­
ski zakończone traktatem brzeskim...

Nawiasem mówiąc dyplomatom, według nie­
przyjaznej im opinji pzrybył za naszych cza­
sów jeszce jeden przymiot: bezmierna tępota 
umysłowa. Co będzie dalej, jakie będą następu 
stwa ich akcji, to ich nic me obchodzi. Są to 
krawcy, co nie szyją nowych, trwałych na 
długi czas wystarczających ubrań, ale latają 
stare zbutwiałemi nićmi...

Przypomina mi się dobry niemiecki dowcip 
„przedwojenny44. Młoda „dziewica44 zastana­
wiając się nad wyborem męża monologuje:

„Podobno najlepiej mieć męża głupiego... 
Wprawdzie mama utrzymuje, że wszyscy męż­
czyźni są głupi, ale „sicher ist sieker44, posziu 
kam więc sobie dyplomaty...44

Wracając do Locarno, nie powiem, aby 
mnie zachwyciło przemówienie lorda Aberno- 
na, który witając delegację niemiecką, przy­
bywającą z Locarno do Berlina, zaznaczył, że 
przyjaźń Anglji i Niemiec zacieśniła się. Pla* 
sterkiem na to mogą być zwrócone ku nam 
słowa Brianda: „Zawsze jestem waszym przy. 
jacielem i  takim pozostanę44* Ale iluż to ju$
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jeszcze obieg bilonu, to dla życia gospodarcze­
go byłoby to nie do zniesienia. Natomiast przy 
pożyczkach zagranicznych ilość biletów skar­
bowych musi być znacznie zmniejszona.

ZAGADNIENIE SANACJI GOSPODARCZEJ.
W  sprawie polityki gospodarczej premjer o- 

świadczył, że rząd nie mógł tak łatwo zerwać 
ze swoim liberalizmem w zakresie importu 
przejść do silnej ochrony celnej, wobec szere­
gu zawartych traktatów i wobec .obawy, że 
każdy krok rządu może źle oddziałać na nasz 
eksport i wywołać reakcję zagranicą.

W  zakresie rolnictwa rząd zniósł wszelkie 
Żakazy wywozu, udzielał kredytu na nawozy 
sztuczne, które tak przyczyniły się do urodzaju, 
pomagał organizacjom rolniczym, gdy inne or­
ganizacje zawodowe nie korzystały z tych przy­
wilejów. Bank Rolny dostał pieniądze na me- 
Ijorację.

ZMIANA PO LITYK I SOCJALNEJ 
NIEMOŻLIWA.

Rząd sprzyjał również rozwojowi przemysłu. 
Liczby bezrobotnych nie można było inaczej 
zmniejszyć. Rząd zwraca pilną uwagę na ochro­
nę produkcji przez cła i taryfy kolejowe, a jak 
skuteczne są te zarządzenia, dowodzi zmniejszę-, 
nie importu. Nie można natomiast szukać roz- 
iwiiązania obecnego kryzysu w zmianie obecne­
go ustawodawstwa socjalnego.

Ciężar podatku mieszkaniowego staje się dla 
mas robotniczych często nadmierny i ochrona 
anetresów mieszkaniowych bezrobotnych jest 
koniecznością chwili.

KRED YTY.
Przechodząc do polityki kredytowej, pre­

mjer odpiera zarzuty, jakoby zamierzenia rzą­
du godziły w naszą spółdzielczość. Dotychczas 
staraniem rządu było, by przy zawieraniu po­
życzek wchodziły w grę wyłącznie czynniki fi­
nansowe. Wszelkie pożyczki muszą być użyte 
tylko do ożywienia życia gospodarczego. Kre­
dyt krótkoterminowy w sferze rolnictwa, po­
winien być jak najrycldej zamieniony na długo­
terminowy, co będzie miało znaczenie dla prze­
mysłu.

KONKLUZJE.
Rząd ńie uchyla się od żadnej kontroli, wy­

jaśnień i współdziałania Sejmu. Są to rzeczy 
programowe do omówienia. Rządowi udało się 
usunąć największe niebezpieczeństwo: dolar,

Hie narażajcie na szwank 
bilansu handlowego!!!

iii imm
s a  n a jtrw a lsz e

ilEW CE

1744

f e ^ P E P E G E
^ P  wyrfónlaJa sio eliiaie l e g a n c j a

„ P E P E G E "  sportowe obuwie !esł najpraktyczniejsze 
„PEPEG E" Polski Przemysł Gumowi T. H. w Grudziądzu
Spis firm w mieści© Krakowie, które zobowiązały się prowadzić obawie gamo we wyrobu krajowego:

Tow. Handł. „Reim“, Sp. ake. Rynek 37 A-B. J. Wfodawskf, Starowiślna 17.
K. Parafiński, Sławkowska 14. I. Weindiing, Grodzka 6.

ściu dni zbadała stan skarbu i plany sanacyjne,! Conrad wyjechał D.a obczyznę po śmierci ojca w 
odrzucono większością 21 głosów. |roku 1869. Dom ten, będący własnością ś. p. dią

Ustawy sanacyjne odesłano do komisji, a Rydzewskiego, praeszedł na własność gminy mia- 
wniosek Wyzwolenia o odrzucenie tych ustaw, 6ita Krakowa. Po zbuirizenm go, powstało iw tern
odrzucono większością 29 głosów.

Sejm w zupełnem niemal milczeniu wysłuchał
miejscu nowe skrzydło magistratu. W jesieni b. r. 
.poilsiki Klub literacki urządza w Warszawie uro-

wyniku głosowania. Ani jeden oklask nie powi-, cizysitą akademję ku czci Conrada, a w związku 
tał decyzji, odrzucającej votum nieufności, a 'z  tą uraozystośęiią ma być odsłonięta tablica pa- 
tylko dlwóch posłów zawołało: »Precz z Grab- miątkowa w Knafcowie.
sldm!« Odnośny komitet w Krakowie niebawem będzie
USTAW A O REFORMIE ROLNEJ NA NAJ- d<) ŻF »  z ramienia polskiego Klubu

BLIŻSZEM POSIEDZENIU. uaiterackiiego w Warsizawie upowaianfiiony jest do
(Ma,landa w tym kierunku członek Klubu, prof. da*

Następne posiedzenie we środę o godz. 4 po 
południu. Na porządku dziennym między inne- 
mi będą poprawki Senatu do ustawy o reformie 
rolnej.

W  sprawie wniosku klubu Wyzwolenia o roz­
wiązanie Sejmu, marszałek oświadczył, że nie 
zdążył jeszcze zapoznać się z tym wnioskiem i

6.30 dziś « 9 8 .  Run na fe S u  został * T O ^ ko^ ; ca.mi \ lrl neml
many. A le ^ ę b i nas inna rzecz, a mianowicie W ?S?0 czeS° bQazie za-
zastój produkcji i ciągły wzrost liczby bezro- latwl0ny “ “  ied“ em z najbl.zszych posiedzeń 
botnych. W  tym kierunku musi być podjęta ------— -----   *

W  przedłożonych przez rząd projektach, za- 1 J ed n a  m in u ta  m ilc z e n ia  u  całej Polsce
warty jest środek ku temu, aby wypuścić 80 RO CZEŚĆ IłleZ n a fflttO  ŹOlElfErZCf
m fc  M e ta *  startowych ,ktćre pójdą «a  rzecz p A T  z
życia gospodarczego, a już nie na banki.

W  zakończeniu premjer oświadczył, iż rząd 
będzie szczęśliwy, jeżeli głosowanie będzie zu­
pełnie wyraźne i jeżeli d , którzy chcą obalić 
rząd, wezmą na siebie także i te zadania do
spełnienia w jak najkrótszym czasie. Jeżeli są f ^ f r 601?. f ostaia ?aGzy- 
ludzie godni i silni, niech się zjawią, niech we- Prezydjum ur
emu na slfihip o/inirywi ci inn i A *A« «  puiącym składziG: marszalkc

1 Wczoraj w sali podchorążych pod przewo­
dnictwem min. Sikorskiego odbyto, się posie­
dzenie naczelnego komitetu 
uczczeniu pamięci Nieznanego Żołnierza.. Na 
posiedzeniu została odczytana przez min. Si-

uroczystości w nastę-
zmą. na siebie odpowiedzialność" Jeżeli tego nie- pofc®?® ekamet  marezalkowie Sejmu i Sena- 
ma, to trzeba pomóc rządowi, bo to, co zostało !u,’ miiiistrowje, prezez Najwyższej
dotychczas zrobione, było jednak robione z w id  Izby kon<troll> P^zydent Sądu najwyzsz., pre- 
kim wysiłkiem. : zes prokuratorji generalnej, były naczelny

jwódz marsz. Piłsudski, kard. Rakowski, kard. 
BUDŻET I USTAW Y SANACYJNE ODESLA-1 Dalbor, metropolita Dionizy, generalny super- 

NE DO KOMISJI. intendent wyznania ewangelicko-augsburskiego
Po dalszej dyskusji, w której zabierali głos superintendent wyznania ewangelicko-reformo- 

pos. Bryl i Okoń Izba przystąpiła do głosowa- wanego, rabin prof. dr Schor, prezes sejmowej 
mła. [komisji wojskowej Mączyńsld, prezes komisji

Wniosek Wyzwolema o votum nieufności dla wojskowej i zagranicznej sen. Kiniorski, prezes 
rządn odrzucono większością 29 głosów. jrady miejskiej w Warszawie Baliński, prezy-

Wniosek pos. Byrłd o stworzenie nadzwyczaj- ^ent m.iasta Warszawy Jabłoński. Uchwalono 
nej komisji kontrolującej, któraby w  ciągu sze- również na propozycję min. Sikorskiego zamiast
________  | przewidzianej mowy ministra spraw wojsko-

   ' ............ .. | Wy Cjj na4 trumną Nieznanego Żołnierza w

nie mieliśmy serdecznych przyjaciół! A  wśród chwili opuszczania zwłok do grobowca, w ca- 
serdecznych przyjaciół „psy zająca zjadłV. “  i łem państwie na znak zbiorowego hołdu jednę 
Jedynym dla mnie tęgim dyplomatą bvł Napo- miimtę powszechnego milczenia. Wniosek ten 
leon. Stłukł Prusaków i dyktował im “warunki! akceptowania będzie przedłożony rządowi, 
pokoju w Berlinie —  stłukł Austrjaków i dyk­
tował im warunki pokoju w Wiedniu. —  Ta-

Tadeiusiz Simko.

Tajemniczy granat w Gazowni
miejskiej

Ciężkie poranienie robotnika.
Dzisiaj w godzinach piomaiiinych. zdarzył się w 

gaizowni miejskiej wypadek, który tylko dziwnym 
zbiegiem okoliezmioM nie poiciągtnąl za sobą ofia­
ry w życiu ludzikiem.

Oto palaciz kotłowy, Fraimcis'zek Rudek, lat 42 
liczący, zarzucając kocioł pairo'wy węglem, został 
ciężko ranny wskutek eksplozji jakiegoś patronu 
dynamitowego. Eksplodujący patron zrani! ciężko 
Rudka w rękę, urywając po jednym palcu u obu 
rąk, a nadto uszkodził silnie dolną szczękę 
i twarz.

Według informacyj, jaMch zaciągnęliśmy w dy- 
rek -e ji g ^ zo w sa i, K -u itek  m ia ł p a t s o u  t e n  zfffeale&ć -w

węglu, a następnie lnamóipulować mim przy rozpa­
laniu kotła.

Niewątpliwie dabze śłedtzwo wyświetli, skąd 
się ów matarjał wybuchowy wzliął w gazowni.

Rannego Rudka opatozyłio pogotowie ratunko­
we, pioicizem przewiozło go do szpitala.

Zjazd przedstawicieli miast
Wcizoraj rozpoczął w Warszawie obrady zjazd 

przedstawicieli miast ze wszystkich dzielnic Pol­
ski. Przewodniczącym zjazdu wybrano profesora 
uimiiweirsyteitu wileńskiego, p. BoseowskiŁego. Zja-zd 
wyłonił delegaojęę, która udaje się dio prom jera 
Grabskiego, marszałków Sejmu i  ̂Senatu, celem 
zgłoszenia protestu przeciw projektowi ustawy 

reformie. rolnej, uchwalonej prizez Sejm.

Udoskonalenie fotografowania
na o d l e g ł o ś ć

Telegram z Berlina dionosi:

Grobowiec Nieznanego żołnierza
Z W a r s z a w y  donoszą:
Na grobowiec Nieznanego Żołnierza przezna­

czony został cały piląc pod kolumnadą na placu 
Saskim. W końcach kolumnady wykonane będą 
rzeźby artystyczne, wyobrażające emblematy woj-

kiego dyplomatę rozumiem. Ale w siedem lat 
po skończeniu wojny, po olbrzymiem zwycię­
stwie, po zupełnem zgnieceniu przeciwnika, 
jeszcze odbywać z nim konferencje pokojowe 
z * . . . . .

stwa y ^
płomacji. Wyobrażam sobie/ jak się cieszy! JliŁefftza- Po obl1 stronaeh umieszczone będą
z tych wyników jeden z naszych „wskrzesi- na których będą wymie-
<ńeli“ , chwilowo będący bez posady, Wilhelm nione diaty i główniejsze tereny walk. Spis tere- 
t t  -u • *. Ł"  . j  * XT- *' •' ' nów walk, prócz Pokiki, obejmuje: Francję (Róims-.
II., wrdzr bowiem, ze gwiazda Niemiec znowu; Airras) Syberję, Kubań, O teę, Dynaiburg i t.d.! 
silnie swiecic zaczyna, a z nią i — J -» ^
Hohenzollernów wschodzi
nieboskłonie.

gwiazda, Przojiśoia od Saskiego Ogrodu nie będzie, 
na hindenburskim  ...... . .. . ......... .

W  pesymizmie tern nie jestem odosobniony. 
Zaledwie w jednym z dzienników warszaw­
skich znalazłem entuzjazm dla Locarao. Reszta 

naszych powstrzymuje się z wydaniem 
opinji, albo sądzi, że „Niemcy dużo zyskali, 
a myśmy sporo stracili11. Co najmniej spotyka­
my^ się z narzekaniem na „elastyczność^ 
umów, na djalektykę dyplomatów, dającą się 
inteipretować jak się komuś podoba. Nic* po-

KRONIKA
f Kraków, 24 października.

Tabliea na cześć Conrada- 
Korzeniowskiego w Krakowie
Polski Klub literacki w Warszawie zwrócił się 

do prozydjum miasta z prośbą o zorganizowanie
cieszą też to, że Luther oznajmia, iż „pokój tkomitetu, któryby zajął się umieszczeniem tablicy 
ustalono w duchu interesów niemieckich, że1 pamiątkowej na domu w Krakowie, gdzie mle- 
ów głośny paragraf 16 traktatu wersalskiego *zkał ś- P- A podlo Kormniowski z młodocianym 
uzyskał interpretację w duchu żądań niemiec- wówceas synem, późniejszym wielkimm pisarzem 
kich“ . Zwłaszcza część prasy francuskiej uho- Józefem Conradem. Fo zbadanoiu przez dyrektora 
lewa, że osłabiono Polskę. Ale p. Skrzyński archiwum aktów dawnych okazało się, żo Apcillo

* Forzenicrwsiki, literat, poeta i Sybirak, z synem
Józefem Conradem, mieszkał w domu przy ulicy 
Poselskiej numer dawny 141 (194), skąd Józef

główniejest zadowolony —  a o to przecie 
chodzić nam powinno...

• Kazimierz Bartoszewicz.

msL

1756
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Dragi dzieli rozpraw s znerdaainig BaaiiisKisis
i i e c z o r S te i i e z a

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 24 października. Z Nowogrodka 

donoszą: W  drugim dniu rozprawy sądowej
przeciw Murasizoe odczytanio protokół zeznań 
komisarza Kasprzyckiego, byłego przełożone­
go Murasizki. Zoznania te potwierdzają ideowe 
zalety podsądnego, charakteryzując go jako 
człowieka wysoce nerwowego. Następnie prze­
słuchano biegłych lekarzy, którzy nieśli, pierw­
szą pomoc rannym Bagińskiemu i Wieczorkie­
wiczowi, poczem zeznawał puszkarz, który o- 
kreślił tcchnalrę stezału i ustalił pozycję, w  ja 
kfej przypuszczalnie znajdował się oskarżony 
w chwili dokonywania zamachu. Biegli psychia­
trzy wyrazili iopinję, że oskarżony Muraszko jest 
osobnikiem o  małej wartości psychicznej i o 
dużych skłonnościach do uczynków niekontro­
lowanych przez intelekt.

Na popołudniowej rozprawie pierwszy prze­
mówił prokurator Kaduszkiewicz. Wina oskar­
żonego —  twierdzi przedstawiciel oskarżenia —  
polega na tern, że zarządzeniom rządu polskiego 
przeciwstawił własny sąd. Oskarżony jest prze­
konany, że dokonał czynu patrj o ty cznego, nie 
żałuje go i co więcej pewna część społeczeń­

stwa gotową jest w dokonanym czynie widzieć 
bohaterstwo, nie rozumiejąc istotnie jaką krzyw 
dę przynosi Polsce ten czyn. Rzecznik oskarże­
nia domaga się dla podsądnego surowej kary,

Z kolei przemawiał prokurator Rudziński. — 
Czyn Muraszki naraził Polskę na zarzut bezpra­
wia, samowioła ta przeto przynosi krzywdę pam 
atwu i społeczeństwu polskiemu. Muraszko nie 
uszanował decyzję rządu, lecz decyzję tę posta­
nowił skorygować. Wychodząc z tego założe­
nia, prokurator Rudziński domaga się sprawie­
dliwego wyroku.

W  imieniu powództw^ cywilnego przemawiał 
adwokat Duracz. Mówca kwest jonu je odszko­
dowanie moralne dla wdów zabitych. W  imie­
niu obrony przemawiali adwokaci Niedzielski i 
Szurlej.

Po przemówieniach obrony i adwokatów Nie­
dzielskiego i Szurleja zabrał głos ponownie pro­
kurator Rudziński, nawiązując do niektórych 
szczegółów. Następnie przewodniczący udzieli! 
głosu oskarżonemu Muraszce, poczem zamkną] 
rozprawę, oświadczając, że wyrok ogłoszony be- 
dzie w dniu dzisiejszym.

Huraszlto s k u n ?  no 2 tata t a i  w w
Powództwo cywilne sąd oddalił. Środek za­

pobiegawczy został bez zmiany.

Motywy wyroku zostaną ogłoszone później.

Wilno, 24 października (PAT). Sąd uznał 
Józefa Muraszkę winnym przestępstwa z art. 
458/1 (działał w afekcie) i skazał go na 2 lata 
domu poprawy z zaliczeniem 6-ciu miesięcy a- 
resztu prewencyjnego.

motocykle, kiilika rowerów, radjoa.paimy, ma­
szyny do szycia, komie, krowy, biżruteirja i t. p. Co 
piąty los wygrywa. Losowanie odbędzie się publi- 
ciznie. Piojedyaozy los kosztuje tylko 50 groszy.

Próciz tego odbędzie się szereg imiproz, jak od- 
ozyty, koncerty i t. p., gdzie wyłącznym biletem 
wstępu będzie zakupiony los na loterji T. A. — 
przewidywane jest olbrzymie powodzenie loterji. 
Wystawę fantów urządza się w najbliższym cza­
sie. Jednym z punktów programu T. A. jeist za­
kładanie Kół przyjaciół akademika i jednanie 
do niego członków, którzy obowiązani są uiszczać 
wikładlki cizłoinfciOwsikiLe w wysokości 1 złoty mie- 
saęozaiie.

W  S P R A W I Ł  Z A ^ IT Ł K Z d W E J
NAUCZYCIELSKICH w szkołach pows^chnych w 
Krakowie, donoszą, że wskutek zażalenia, wnie- 
siionego do władz sizłtołnych przeiz dotknięte tem 
ẑarządzeniem siły nauczycielskie, ministerstiwio 

oświaty polleciiło wstrzymać redukcję nauczyciel­
stwa i przedłożyć sobie akta personalne w tej 
sprawie. Jak słychać, rozstrzygnięcie miinfMorstwa 
nastąp w najbliższych dlniaich. Nie jest wykluczo­
ne, że mindsiterstwo, chcąc uniknąć redukcji, zwię­
kszy odpowiednio etaty w szkolnictwie powszech- 
nem w ICrakowie.'

ZBIOROWA WYSTAWA HENRYKA UZIEM- 
BŁY pod tytułem: „Morze“ otwarta będzie w Pa­
łacu Sztuk Pięknych (płac Szczepański) w nie­
dzielę o godzinie 11 prz,ed południem.

WIEC KUPIECKI zwołują na dzień 25 b. m. 
(miedzieła) goidzina 10 przed południem do wiel­
kiej saiM obrad magistratu miasta Krakowa: kra­
kowska Kongregacja kupiecka, stowarzyszenie

kupców kołonjałno-spo-

1719

D r m ed . G ustaw  F r a e t z e l
powrócił.

ordynuje jak przedtem: Rynek główny 24, I p.

Wzorowa pracownia bielizny i haftów „AS TRA", Kraków, Karmelicka50, i p

przyjmuje bieliznę do szycia, haftu, entlowania i mereżkowania 

po oenach umiarkowanych. —  Tamie

Szkoła kroją i szycia bielizny oraz haftu 
A. FRONCZ-HUBISZTOWEJ

t .  prof. państwowej szkol, „rzem ^towsj te]tek,oi 187j

/jppszeoo ,f  :-v
<rwatr/a , J

r y  ,  . . X p .C C J Z  f  ,
/arx>ii)Ą ł-, ;4

■ M ł& il

1761

przemysłowe drobnych  r—  ------„-------A-
Leipiziger Neuesto Nachriehten« donoszą, ŻG. żywcizyeli, orajz stowarzyszenie kupców Małopol- 

profesor lipskiego instytutu fizykalnego dr Ka-|slki zachodniej w Kiakowie. Na porządku dzien- 
rolus, wynalazł nową metodę widzenia i foto- nym sprawy, diotycząoe  ̂ kupieotwa, oraz sprawa 
grafowania na odległość. Rozwiązuje cna ten ’ reaktywowania Rady miejskiej, 
problem zupełnie pewnie i j ost różną od do tych- j WYPADŁ Z TRAMWAJU. Pogotowie ratuuko 
raaisowych metod niemieokich i francuskich. —= | we udzieklo pomocy Karolowi Suderoiwi, # który 
Przy pomocy metody Karolusa można przesłać' ̂ ppadł z tramwaiju, doizinając złamania lewej no-

w ciąąu m u  sekund ^  ^POSTRZELONY PRZYPADKOWO PRZEZ KO-
Ostatnio powiodły się pró y  P . , LEGĘ. Lełiarz dyżurny pogotoiwia ratunkowego
laborajtorjum Karolusa i pozwohly ski-ocic prze- ̂ opartirzył Jajna la,t 18 gżącego, który p^y- 
słanie obrazu do jednej dziesiątej części sekun- paj^owo został postrzelony przez swojego kolę­
dy. Przesłanie obrazu następuje drogą i skro- gę w praiwe ramię, 
wą. Prtof. Karolus udaje się do Ameryki, gdzie 
wspólnie z Tow. »Telefunken« dokona doświad­
czenia na wielką skałę.

TRADYCYJNA PROCESJA. W koście e aka- 
demicidm św. Anny w niedzielę, to jesit 25 hm., 
tradycyjna procesja ze współudziałem rektora, se­
natu i profesorów uniwersytetu Jagiellońskiego, 
oiraiz młodzieży akademickiej zakończy oiśimiodniio- 
we nabożeństwo do św. Jana Kaintego. Nieszpory 
o godzinie 5 po południu odprawi fes. profesor dr 
Antomd Bystirzonoiwski, w czasie których kazanie 
wygłosi ks. profesor dir Konstanty Michalski, po­
czem ruszy uroczysta procesja.

MUZYKA KOŚCIELNA. W kościele Piotra 
w ndedizieJlę, 25 bm., podczas msizy świętej o go 
dżinie 12 w południe oirkies-tra kolejarzy pod ba­
tutą p. dyr. Soleckiego wykona szereg utworów

TYDZIEŃ AKADEMIKA W KRAKOWIE.
Z inicjatywy wojskowego komitetu opieki nad 
młodizieżą akademicką, zaiwiązał się w Krakowie 
komitet Tygodnia akad., złożony z najwybitniej­
szych osobistości i przedstawicieli społeczeństwa 
krakowskiego. Pirace kmitetu są w pełnym toku. 
Jak z ustalonego już programu Tygodnia wynika, 
,,clouu całego Tygodnia stanoiwić będizie łołeirja 
fantowa T. A. Do rozlosowania przeznaczono 20 
tysięcy fantów, a wślródi nich auitomobil Forda,;

BABIE LATO PRZEDŁUŻONE. Jak donoszą 
telegrafem iskrowym z przestworzy niebieskich, 
baibie lato zostało w tym roku przedłużone^ a to 
na interwencję Firmy FASCINATA, by piękne 
Krakoiwiamld mogły jeszcze paradowa.ć w powie­
wnych strojach, okazując przecudowną swą cerę, 
zyskaną przy używaniu, kremu. FASCINATA. Kło­
potów z zakupnem niema., gdyż FASCINATA jest 
wsizędizie do nabycia. 1800

NOWE KURSJI

KROJU i SZYCIA
ro zp oczyn a ją  s ię  1 1 15 k a id e g o  m ies ią ca
w  lokalu koncesjonowanych kursów kroju i  szycia

Kraków, ulica Długa L. 11 
f  y0  W d fc E ff  11x1 eb Wpisy do godziny 7 wieezór
Dla pań, zatrudnionych w  dzień, osobny kurs •wieczorny 

Formy na zamówienia. 1698

BAZAR K O N K U

najlepsze dostarcza tylko firma

(dawniej „Fuchsuy Psinec“)
Telefon S763.

Żądajcie prospektów Nr 2 —  najlepsze 
referencje do dyspozycji. 1703

G h i u w i a  do polowania I turysly- 
I f U U W l C  czre, nieprzemakalne,
A G i B w r l a  dla młodzieży szkolnej 

w wielkim wyborze
oraz damskie i męskie po cenach nader niskich poleca

W .  K A P E R A  1709
Kraków, ulica Sławkowska L. 24. 
Filfa: ulica św. Tomasza L. 29.

Paistwowy 
Zakład Zdroiowy

P 0 T  CaSoroesay a ezoa  k ą p ie low y  "S W
Sezon letni od 1 maja do 31 października.
Sezon zimowy od 1 listopada do 30 kwietn a.
W  sezonie zimowym tylko w domn zdrojowym ką- 

oiele- ffa zo w o -m iu era ln e , częściowe zabiegi borowinowe, 
częściowe zabiegi wodolecznicze i częśomwe elektryczne, 
lampa kwarcowa, wody mineralne do picia.

W  tym samym budynku mieszkania, restauracja 
i  czytelni*.

‘Centralne ogrzewanie całego domu i łazienek, świa­
tło elektryczne.

Sporty zimowe i inne rozrywki. 1826
Stacja kolejowa i Urząd p o c z t o w o  - telegraficzny 

w miejsca.
Bliższych wyjaśnień udziela Zarząd zdrojowy. 4

Im i M

L a z a r  F r e l w a l d
Kraków, Florjafiska 4 4 ,1. p.

tu£ przy bramie Floriańskiej

na sezon zimowy: Welnry, plusze, aksamity, sukna, wc!ny» 
rypse na płaszeze, kostjumy I na ubrania męskie. — »a r -  

«  chany, flanele, baje, płótna, szyrtyngi, zefiry, dymki, wsypy, 
£> oxI»rdy, cajgi. Kołdry, koce, pledy, chustki, kapy, obrusy 
2, i firanki. Creppe de chine, fulary, creppe marokalnlbroKaiy (

zJ e ie fon  N r. 533 Dla K ó ł e k  rolniczych odlicza sią rabat. I SST u w a g a  n a  a d r e s !  TM, 1 WYBÓR W IELKI.
C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E
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T E A T R  
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B ila  M 1 25  p a ź d z ie rn ik a

EAl-RY.  1

Tsalr miejski 

m. Shwadnej)
Początek 7‘30

Operetka
,Nowascz‘r
pod dyiekreią 
T. Pilarskiego

Elajska 12

GRZESZENIE
ftRTYSTgw

TEATRU

B B
A  A

G  G  
A  A  

T  
E  E  

L  L
A  A
Początek o g. 
8-mej wieczór.

W  sobotę o godzinie 7‘30 wieczór.

C o d z i e n n i e  o p ią t e j
Krolochwita Hcnn.equin’a 1 Yebera.

W  niedzielę o godzinie 3*30 po południa.

CESOM iS, C E Ę S T O C E O W f

W  niedzielę o godzinie 7'45 wieczór

ZMARTWIENIA PANA HAMELBEINA
Komedia K r z y w c t z e w s k le g o .

W  sobotę i w niedzielą o godz. 3*45 po południu, 

operetka Oskara Jasclty.

W  sobotę i w niedzielę o godz. 7'45 wieczór

Unito premjercr
operetka GILBERTA.

W sobotę i w niedzielę a godzinie fi-maj wloczćr

m zm  z a
DZIECKIEM

fa r s a  E N G LA  i H O K S T A .

W  n’edz‘elę o godzinę 4 po południu

RU B IKO N
pikantna korcedja w 3 aktach BourdePa

K I N A m a

dizów farsą paryską ,Codziennie o piątej", z wy- 
bornymii wykonawmnSL ról główtimycih pp. Kioń- 
ekiej, Relewioz-ZtLembii^de-j, Leiłiwy, Zoidza,. Ziem 
bańskiego. Na dzisiejsze przedstawianie obowią­
zują biiłety baz daty, oizinacizione na ocbemku i. bi­
lecie literą B. W niedzielę wiecizoirom świetna ko­
medja Krzy woszewskiego: „Zmartwienia. Pana Ka 
mdbeiiina", która na ostatniem. przedstawieniu 
diosiziCizęfcnie wypełniła salę teatru. W niedzielę po 
•poMinlu zawsze atrakcyjna „Obrana Częstocho­
wy". W poniedziałek teatr zamknięty.

DWA OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA „Krzyk 
za dzieckiem" w „Bagateli"' Doskonała farsa En- 
gla i Horsta „Krzyk. za dzieckiem", pean i me, że 
ma już kilkanaście przedstawień poiza sobą, cie­
szy siię niesłaibaiąeem powodzeniem, dzięki swemu 
beizitrosfciemu humorowi i doskonałej grze wyko­
nawców z pp.: Wernlcz, Stępo weką, Dąbrowską, 
Z bu ckim, Barskim, Balcerzakicm, Gorajską, Hc- 
niowskiin aa czele. „Krzyk, za dzieddem" grany 
będzie dzisiaj, w sobotę, 24. bm., oraz ukaże się 
po raz ostatni w niedzielę, 25 bm., o godzinie 8 wie 
ezioirem. W niedzielę, o godzinie 4 po południu, 
wytworna a pikantna komedja „Rubikon“ z p. StQ 
jrowską w głównej roli kobiecej. Zrzeszenie arty­
stów przygotowuje na dnie Zadu&zine atrakcyjną 
sztukę Heyennamina „Dień Zadusimy".

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI". W niedzie­
lę, 25 bm., o godzinie 3.45 po południu, po cenach 
zniżonych, oryginalna operetka „Rewanż" w pre- 
tdjerowej obsadzie ról, a wiecizorem o godzinie 
7.45 po raz czwarty nowość sezonu, operetka Gil­
berta „Kochanka piremjen", która stale wypełnia 
widownię. Przepyszne efekty, frapujące sceny ba­
letowe, „śruba podatkowa", a udziałem premje­
ra, oryginalny „przegląd mód paryskich", zachwy­
cający duet z gwizdem, „sorvuis. diziiubku" i wiele 
innych aktualności wróżą tej operetce doskonale 
powodzenie.

„Kochanka, premjera" grana będzie po cenach 
zniżonych przez cały przyazły tydzień. — Ceny 
miejsc stale o 50 procent zniżone.

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Poniedziałek, 26 b. m.: „Doktor Knock". 
Wtoirek, 27 b. m.: „Doiktor Knock".

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI".
Poniedziałek, 26 b. m.,, o gradzinie T.4’5 wiecho 

rem, ceny miejsc o 50 procent zniżone:. „Koclian-

t eat r  ł v r r u w

jŁ S E S H M

PocząL pizedst. 
cod/., o g. 5, w  
niedz, o g . 8.

TO M  M1X
zwany ulubieńcem narodów, występuje od dziś 
w „UCicSZC" w wielkim programie podwójnym, 
sensacyjnym 1 komicznym, w plorwszym swym fiłmfo

IB M  M!X I JEGO KON TOMY
(W ilcze  doły). Dramat awanturniczy wytw. 
FOXA w 7 aktach. Nadto duże dwie komedie 

,  n o n o  W  P A R Y Ż U , dwn

(Małpi jazz-band). Komedja 
w  2" aktach z udziałem małp, s*ont  
psów oraz T Y G O D N IK  N O W O ŚC I FO X A

„Prom ień11
Podwale 6

„REDUTA"
Lubicz 15

Scansy od 5 
popołudniu.

T® 0JAM «
D r a m a t  w  8  a k t a c ł i  w y t w ó r n i  t k i ł v e r » a l - H I i n  

B o l ę  g ł ó w n ą  o d t w a r z a  ge j  y j i a  a r t y s t k a

M O U H S k  Y A Ł M M D € E

W ielki program podwójny! Sensacja!

SZPIEG
Wspaniały dramat sensacyjny w  7 wielkich 
aktaci. W  rolach głównych: znakomity zespól

„ K O N T Y N E N T A L N A ^
Spółka transportowo-komłs&wa z o. p*

K H A K Ó W , U LIC A  P A W IA  Ł . 6 .  -  T E L E F O N  218*

zjednoczona z firmą.*: , I N T E R C O N T I N E N T A L E t f
Spółka akcyjna dla transportu, i komnnłkacji

(dawn:ej S. & ^7. Hoffmann)
p o s ia d a ją c ą  8 0  w ła s n y c h  o d d z ia ł ó w

178B

z a  g r a n i c a .

—  —  Uskutecznia  w szeik te  czynności w  zak res spedycji wchodzące. — Z A L IC Z K U J E  T R A N S P O R T Y  T O W A K Ó W  do 600/,, w artośc i szacu n ko w er
—  -- tg Y K Ł A D A  G O IO W K Ę  N A  CŁO  w  każdej w ysokoścjL_3 - ^ U m o ż I ^ i j ^ ^ p ^ t ę ^ w  ratach  drugoterm inow ych na na jdogodn iriszyo li w arim kach .

swą bairwą rzeczywistości, której wygranie, aktor­
skie. odifcworzetitiie,. mogłoby dopiero na scenie w 
sałe-j pełui zabłysnąć. I nawet w wielkiej rozmo­
wie z „duchem ziemi" z „Fausta"'stwierdzaliśmy 
ni.e* tyle t&k jednositnoinnie u Moissiego słnwiioną 
melodię głosu,, ile przadeiwezyBtiiil în niepospolitą wczoraj 
dynamikę wdelldej gry aktorskiej, wybuch aj ącej1 bici u.

w burzy słów/ w fascynującym wyrazie twarzy 
i błyskach roizszarzonych źremc.

Nie tyrl<3 zatem wiełkiego recjdaiton-a. (bo pod 
tym względem nie byliśmy porwani,, ani przyku­
ci), ile raczej wielkiego aktora podiziiwLaliśmy 

cłioć niestety tylko w cząstkowem od-
Bol. P.

Bsil
1 :

g | i a  g | e z p g e K t a

(Telefonem od naszego korespondenta).
Lwów, 24 paździieirnika.

Senisaeją wczorajszej rozprawmy były ze.ujania 
szefa, policji politycznej w  Warszawda, S w o 1- 
k e n a, gdy trybunał przechylił, się do wnioskó w 
obirony, aby świiadek pnzadstawdł motywy, jakie 
mdiałby ewanituałnie otskarżon.y w zaaniaicilnu na pre- 
zydonta WajcieehowStkiego.

Świiadek, wiidioeiznie bardzo dlokładmio znał or- 
gajndizację i dzialałność zarówno stronndetiw ukra- 
iiiskich, jak żydowskich. Świadek przychodzi do 
w-niosku, że komunistyczna grupa ukraińska nie 
mogła działać w tym wypadku, natomiast mogła 
być zainteresowana w zamachu organizacja na­
cjonalistów ukraińskich.

Wątłe jest — zdaniem świadka — przypuszcze­
nie, że Steigetr, jako ewentualnie komand żujący 
sjonista, pop̂ ełnił zamach. „Jtłalkkabea", do której 
należał Steagetr, nie stała nigdy na gnincie anti- 
państwOiwym i nie występowała w s:posób, nairu- 
szający ustawy karne. Ujemne dila osikairżonego 
wniosiki skonstruowaćby nwżna, gdyby się opar­

zało ,że niezależnie od tego, iż nalieżał on do or­
ganizacji „Makkabea", był talkże członkiem ja­
kiejś tajnej, rewolucjonizującej orgmizacji komu- 
njL9tycznej. W tym wypadku, byłby on pro^wokato- 
■reni, lecz z podejrzeniem tern musiałby ś-wiadek 
głęboko się liczyćr gdyby miał złożyć obowiązu­
jące oświadczenie. ,

Po odczytaniu aikt.u 209, w którym Olszański, 
pirzekroczywsizj'- granicę polską, przyznaje się do 
'zamadiu, przesłuchano świadka Anielę Franzoso- 
wą. Wbrew/ przypuszczeniom, świadek ten nie da­
je decydujących zeznań co dio tego, czy wadziaia 
Steigerat, rzucającego bombę. Franzosowa cofa się 
od poprzednich zeznań.

Nie przyniosły nowych szczegółów zegnania 
świadka Kowalewskiego. Oskarżony — jego zda­
niem — w chwili zamachu ,zachowywał się zupeł­
nie normalnie i  spokojnie.

O godiziinde pół do 3 odroczył sąd rozprawę do 
dnia następnego.

DANCINGI GÓRNIKÓW. St-ow. stottenitów ała- 
demjd górniczej, podobnie, jak w ubiegłych la­
tach, uirż̂ diza sizereg danci-ngów  ̂przedikaimawało- 
wyoh, które zawsze cios-zą się wielką eympaf ją w 
szerakiioli kokach inteligencji. Dancingi te w licz­
bie 6, będą się odbywały w salach. Towamzys-twa 
techniozaiego w sobotę, począwszy od 24 bm, - -  
Wsitęp tylko zą zaproszeniami, które wydaje się 
w czytelni S. Ś. A. G., Loretańska 18, ID. piętro. 
Dochód przeznaczony jest na Bratnią Pomoc.

DANCING W DOMU ARTYSTÓW (pi. św. Du­
cha 1.) odibędizie się w sobotę, 24 bm., o godzinie 
10 wieczorem dla cztonków i przez nich wprowa­
dzonych gości.

„SOBÓTKA" NA CELE TO W. OPIEKI NAD 
WDOWAMI I SIEROTAMI PO GEIGERACH od­
będzie się dzisiaj, w sobotę, 24 bm., o godzinie 
8 wieczorem w Kasynie wojskwera. 0' godzinie 
10 dokonane będą na sah balowej zdjęcia, foto- 
: gratinzaie do „Światowida"' grupy wszystkich, go­
ści zabawy, prz&to komniiitet upraisiza. o punktualne 
przybycie. Tańce tnwać będą, do godziny drugLej 
po północy.

0
Kie było w śród n im  —  W m es&i obrony o dofiatbowem śledztw ie ro zp a ­

trzone bedą w posstedzlaiek
W  związku z temi zemamamii. wywiązała się

głównych: 
iej. Na^v 

framenafci króL onmora
komedii francuskiej. Najświetniejt ay  komik 
.......................  BISCOT. 10 Kielklchi aktów

„SZTU K A "
św. Jana 4

Początek przed, 
w dniepowszed. 
o g. 5, 7 i 9-tej 
w niedz. o godz. 
3, 5, 7 i a-tej

WANDA
Gertrudy 5

Poeząt. przedsf. 
od godzinie 4*30 
w niedz. i święta 
od g. 2*30 pop.

JSBT  Pierwszy wielki film sezonu!

GŁOSY
SAMOBÓJCÓW
sensacyjne arcydzieło Paramounta w 10 
aktach — 2-ch serjuch z zakończeniem

Beżyserja genialnego Ceclla de Milla. W  rolach 
głównych '• Rod la Roque, Vera Reynolds 
Ricardo Corter. — Mimo szalonych kosztów 
ceny zwykie. —  Specjalna Ilustracja muzyczna

Słynna nasza rodaczka, ulubienica Krakowa

LYA MARA
w  znakomitym filmie wytwórni „U F A M p. t

m m i l  NOHTMARTRU
dramat z życia „serca Paryża* w  8 aktach, 
reiyserji znanego realizatora i r *  Ze ln ika  
Prócz tego występują Ołga Gzeeftowa I Jaek Trmror

jurni"
S trądom 15

Seaag od g. 5, li 9 
waio&etg od godz. 3

Pr. f  -

P R O G R A M  B E Z U S T A N N E G O  ŚM IEG H U !

PIPMAN i TEKENBAUM 
FILMUJĄ

W  rolach głównych: Harold Lloyd, Charlls Chaplin, 
Latajner-Lawińskl, Konrad Tom. —  Rzecz dzieje 
się w  Warszawie i Nowym Jorku, w  czasie 
ostatniej wojny amerykańsko — niemieckiej

M T *  13 ofób w  orkiestrze

I Całość dla młodzieży urzędowo dozwolona^

Starowiślna 21

focz# t 
wAńpomt&ie 
i  7* i 9*10 w

Flhn cudów techniki I niewidzianych sensacyj

WIĘZIEŃ
OCEANU

Dramat w 7 aktach, reżyserji genjałnego 
R. INCA. W  riównej roli przepiękna artystka 
JEANE TOLLEY. Sensacja: walka podwodna 
człowieka z ośmiornicą. — Nad program.

ZAKOCHANA CZWÓRKA, farsa w  2 aktach

^ODŁOŻENIE PREMJERY W TEATRZE MIEJ-
EM. Z poiwlodtu nŁeidylspoizyicjG dwóch główaycih 

(iryuscrnwców, ząpowiodlzfflaiaeij na <Mś ktomodja Ro 
s‘a ^Dofctotr Kniodk", pframjcira tej siżtuki od- 

aostała do wtetrikiui, 27 bm. Bleity z datą 
bm. wato© są na 27 bm. Dzafedaj wtecraorem giria 

| zapypeo |c4ągqjącj vlozinych wi-

Wieczór żywego sława
ALEKSANDER MOISSI.

Przed SUtoym Teotirem tjum się toc.zy CzcdŁa 
w naprężeniu. Chce powitać — triumfatoura — 
MoasfiiegoL Sala oiduizytowa, golerj/a — wyp'ChiiQ- 
ne po brzegi. Opiróm sibałych bywalców kina, 
prócz ludzi Eteratłury, teatru, azrbuki — jest spo­
ro takich, których dotąd nie widziało się nigdzie 
poza kołem ich mocno reałnych, oodziemnych za­
jęć. Żądza Sztuki wielkiej, czy też tylko — sen­
sacja — tehnuefuśe kina, którego, ekran niemniej, 
od teatru uczynił Moitssiego głośnym?... Snuje się 
tu i ówdzie myśl zawstydzona: kiedyż to Sztuka 
polska, Sztuka tej ziemi, będzie zdolna, wywołać 
tragizm, jak wyraiz hardej dumy n a p o i e o ń -  
wsze potrzeba aż obcej mairki, aż dreszezu nio- 
znainej sensacji i  smobtotyoznej po,dinni&fcy, że prze- 
cd>eż nie wypada nie pójść na Moi&siego?...

Za te jednak niiekiameozniie weisiołe reftoksje, 
nasuwające się mimo woli temu, kt,óiry kodia p o l ­
s k i  teatr, który pragnie, by w równym szacun­
ku były u nas także praca i talent Mieczysława 
Frenkla, Ludwika Solskiego, Kotaabińśkiego, Ka- 
mhiskliego, Węgrzyna., Chmiiełińskieg'e, Leszczyń­
skiego, by w pamięci trwałej pozositał cudowny 
czar żywego słowa ś. p. Michała Taraisiiewinza (i) 
— rekompeinsatą jest przedewsizysitSldean nienagan­
na d y k c j  a,, jaką nas darzy sławmy gość wie 
dieński. A jeszcze wuęeej — siła i głębia i sub­
telność tonu,  jaski wydobywa zs swioich strun 
głosowych. Dra niemi najlepiej, najsugegtywniej 
w melodyjnych pianissimach, n. p. w urokliwym 
przy śpiewie „schiaf mein JKind" na tle czarującej 
„Kołysanki" Hofmanna. i

Lecz tp tylko cząstka właściwych mu uzdolnień. 
Bo nie śpiewność, nie melodyjność, czern się tak 
właśnie Warszawa zachwycała, jesit siłą MoDsie- 
go ^ecz wiręez przeciwnie: r o z u m o w a  r e a~
I is t y  k a rzeczy, lecz barwna gra, g ra  ak­
t o r ska ,  świadoma wsizyistlkich kunsztownych 
posunięć, a nawet siztuczek, pełna dramatyczne­
go nerwu, chwilami tryskającą pełnią humoru. 
iStąd też najlepiej przedstawiły się takie utwory, 
jak dosłconaile recytowana Andersena „Księżnicz­
ka", jak Heinego „Pies anoitjiwy", podczas gdy 
ilnne utwory tego piewicy iirondicznego smutku nie 
wywołały głębszego oddźwięku, wyjąwszy je­
szcze nastrojowo dźwięczące „Meiim Kitnd". Nato­
miast w zgrzytliwych tonaich zaguibił się zarówno 
tragizm, jak wytraz każdej dumy n a p o l e o ń ­
s k i c h  (!) „Grenadjerów". Również tylko lękiem, 
zwyczajnym,, ludzkim lękiem, przemówił do nas 
„Erlkonig" Goethego w zbyt r e a l i s t y c z ­
n e j  interpretacji Moissiego, nie było w nim bo* 
wiem tchnień .urokliwych — zaiśwuajtia, ni echai za­
dumy wieczystej. Mocno natomiast zabrzmiał 
dźwięcznie zmeHodyzorwamy „Wiatr listopado^wy" 
Yerhaerena, a jesizoze silniej „Rabotni{k£‘ Delimla,

Lwów, 24 października. Dzisiejsza rozprawa, 
rozpoczęła się od dodatkowego przesłuchania 
wczorajszego świadka Anetty Francozowej, 
gdyż obrona chciała udowodnić, żo ten świa­
dek dowodowy był z polecenia policji lwow­
skiej inwigilowany w Wiedniu. W  związku z 
tein postawił też dr Grek formalny wniosek, w 
którym domagał się, aby trybunał rozciągną! 
taką samą inwigilację nad głównym świadkiem 
oskarżającym Pasternakówną. Trybunał za­
strzegł sobie później,Size odpowiednie załatwie­
nie wniosku.

Następnie zeznawał klasyczny świadek inży­
nier Kuttin, zaprzysiężony w czasie rozprawy 
przed sądem doraźnym. Świadek opowiada, że 
widział dokładnie, jak dwóch ludzi, znadują- 
eych się w ostatnim szeregu publiczności, ze­
branej pod sklepem Bayera, zachowywało się 
podejrzanie. Z pośrd nich jeden rzucił bombę.

Według opisu jeden był podobny pobieżnie do 
Steigera, ale nie by! nim oskarżony, drugi, niż­
szy w ciemnem ubraniu. Obaj bezpośrednio po 
rzuceniu bomby zaczęli uciekać i znikli w bra­
mie domu przy ul. Leg jonów 3.

Zachowania się Steigera ani wogóle jego o- 
soby nie zauważył, dopiero podczas przesłu­
chania w  policji skonfrontowano go ze Sfceigo- 
rem i od pierwszej chwili twierdził, że to nie 
był Steiger sprawcą zamachu, ale inni ludzie.

ser ja pytań, stawianych przez prokuratora, 
trybunał i obrońców, poczem zwolniono świad­
ka. Przy sposobności pytań dr Grek przedsta­
wił świadkowi fotograf je dwóch Ukraińców, 
aby rozpoznał w nich, czy to nie byli przypad­
kowo ci, którzy popełnili zamach. Do rozpo­
znania jednak przewodniczący trybunału nie 
dopuścił, uważając, że to jest niedozwolone, 
•wobec czego dr Grek zażądał ponownie, aby 
trybunał zechciał jak najszybciej załatwić wnio­
ski, postawione przez obronę jeszcze przed ty­
godniem, a domagające się rozpoczęcia śled- 
twa w sprawie wiadomości o ewentualnym za­
machowcu Olszańskim i aby wezwano do prze­
słuchania Mykietyna, znanego z proceseu Pań- 
czyszyna i Jaegera, oraz aby postarano się o 
fotografje rozmaitych Ukraińców podejrzanych 
o współudział w wojskowej organizacji ukraiń­
skiej.

W  odpowiedzi na to odpowiedział przewo­
dniczący, że w poniedziałek postara się prze- 
prowadzić od/powiednie uchwały trybunału.

Następnie zeznaje posterunkowy policji i 
Krakowa, Repełowski, który ustala miejsce,
skąd bomba wyleciała, zgodnie mniej więcej ź 
zeznaniami Pasternakównej. Oskarżonego nie 
widżial i nie zauważył.

Rozprawa trwa w dalszym ciągu.

?1 M n e  i
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Briand zwołał Radę Ligi N ardów  da Pai*yża.
Genewa, 24 października (PAT). Skoro tylko 

Briand postanowił zwołać Radę Ligi Narodów 
w celu rozpatrzenia konfliktu bułgarsko-grec- 
kiego, generalny sekretarz Ligi Narodów roze­
słał zaproszenia na posiedzenie, któie odbędzie 
się w poniedziałek dnia 26 bm. w Paryżu. Je­
dnocześnie rządy bułgarski i grecki będą zapro­
szone do wysiania swoich przedstawicieli na 
posiedzenie Rady Ligi, w celu przedstawienia 
swych punktów- widzenia, przyczem rządom tym 
jest zalecone, aby w międzyczasie powstrzyma­
ły się od wszelkich wrogich działań.

MMf upłstMMmicm
Warszawa, 44 października (AW ). Minister q-: 

.światy przyjął onegdaj przedstawi!,ci cli naczel­
nych lorganizacyj akademickich, którym o- 
świadczył, że zarządzenia w sprawie opłat eg­
zaminacyjnych poddane zostaną gruntownej re­
wizji, zaś nadwyżka egzaminacyjna zaliczoną 
zostanie na poczet innych opłat.

1 kra i u i ze świata
WYCIECZKA POSŁÓW POLSKICH DO RU­

MUN JL Na zaprosizenie pariamentajrzystów n> 
mufeikic-h wyjeżdża 10 listopada d.o Ruiminji dele­
gacja polskich padainentairzystów pod pr&m\ra- 
dmiotwem wicemarszałka Sejmu, Plucińskiego, w 
następującym składzie: poseł Chacdński (Ch. D,), 
Chądzyński (N. P. R.), Dębski („Piast"), Kozicki 
,(Z. L. N.), Niedzielski („Wyzwolenie"), Pragieir 
(P. P. S.), Strońsiki (Ch. I).), Zdziechotwsfci (Z. L. 
N.) i senatorowie: wicemarszałek Woźnlcki („Wy­
zwolenie") i Kiniorski (Z. L. N.). Wyrieczka zpbas 
■ wi w Rumuinji trzy dni.

USUNIĘCIE P. ZAMOYSKIEGO Z KOMITETU 
KU CZCI NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA. Z War­
szawy diomos:zą 23' bm.: Na dizisiejszem wieczor- 
nem irasiedizeniu komitetu obchodu, ureczystośca 
Nńezjnaiuego Żołniwza zapadła więksaoścaą głosów 
uchwała, odmawiająca p. Zamoyskiemu, prawa dio 
hramią iidzuał-u w uroczystości, wzgłędirśe prawa 
do należenia ‘dio komiitetiu.

ARESZTOWANIE DYREKTORA ŁÓDZKIEGO 
BANKU KUPIECKIEGO. Onegdaj aresztowano w 
Warszawie inżyniera Michała DawMfeohna, który 
podo-bno dopuścił się malwersacji faiita&tyeaaej 
wysokości sum. DawMeohn swego czasu, spekulu­
jąc w okresie spadku marki polskiej na walutach, 
zrobił kolosalny ma.jątek. Ostotniemi czasy znaj­
dował się w ciężkiej sytuacji finansowej.

NAGO NA ULICY INOWROCŁAWIA. Ctóagdaj 
ujęto w biały dzień i <to prowadzano do p & ji  
ijnowrocławstkiej pewnego o&obmka, który w sta­
nie nietrzeźwym przechadzał s-ię nago pu ułmy 
św. Wojciecha. Widownie był to jakiś aanafcjr pla­
ży, który pod wpływem alkoholu wyotea®ał so* 
bie, że jest to lipiec i wybrzeże meswsm-

ŚMIERĆ DWÓCH WYBITNYCH MALARZY f 
W Wiedniu nm.aył Henryk Angeh, słynny maksra 
portretów, licząc 85 lat życia* Malował portrety 
ftesaraa Fiaiwaaaia JW*a4a, teóteWj Wiiktorp, ca- 
;ca rosyjskiego z jodzamą, wiełikiichh książąt, ban­
k i e r ó w , .  loada. Beoeoosfielda, Mollitkego, Stanley£a 
i t. d/AIe pKedewszystikaem był portrecistą ko­
biet,

Chrystjam Krohg, słynny malarz „pleinairzy- 
sta", Norweg z pochodzenia, ale Fratncuz wedle 
przybranej ojczyzny, umarł w Chrysrfcjanji. Wal- 
czjd namiętnie piórem o swoje tezy malarskie; 
ale otoairy jego same torowały soŁie drogę swoja 
wielką wartością. ^

R eferent p. R&mecfei
Warszawa, 24 paździemil^a. Marszałek Sej­

mu, Rataj, w porozumieniu z prezesami komisji 
budżetowej i skarbowej, posłami Zdziechcrw- 
ekini i Byrką, poruszył referat projektu ustawy 
o nadzwyczajnych środkach naprawy przesile­
nia finansowego i poprawy bilansu handlowe­
go, posłowi Romockiemu (Ch. D.}.

siejszego konferencje z pp. Byrką, Zdziechow- 
skirn, Diamandem, ChądzyMdm i Łypacewi- 
czem, aby na podstawie zebranych opinij usta­
lić ogólne zasady referatów.

Będzie on przedstawiony na posiedzeniu po­
łączonych' komisyj skarbowej i budżetowej, 
które zostało zwołane na poniedziałek, 26 bm.

Poseł Kornacki odbywa w ciągu dnia dzi- an godzinę 10.30 przed południom.

Stjtiejti m  (rancie srecMiłinrsHini
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").

Belgrad,. 24 października. Rozwój wydarzeń] trycz w obawie przed okrucieństwami ze strony 
, pograniczu gre.cko-bułgarskim —  pomimo j wojsk greckich.

Grecy wzmacniaj? swe siły na 
terytorjum bułgarskiem

na pograntezu ------- - -o - ...... -  ,
interwencji Ligi Narodów —  nie czyni nieu^- 
sadnionemi obawy wybuchu regularnej wojny 
między Grecją i Bulgarją.

Miasto Petrycz zajęło pięć greckich bataljo- 
nóiw. Wokół miasta Grecy ustawili na pozy­
cjach 10 bateryj artylerji. Wokół Petrycza pło­
nie kilkanaście wsi. linja. kolejowa do Salonik 
obsadzona jesit,przez ̂ wojsko. ^

Bułgarzy cofnęli się m  linję Topohłica—]|Iar 
rinopolje. Dowództwo bułgarskie wydało pro 
klamację, wzywającą ludność do broni. Gra­
niczne posterunki jugosłowiańskie donoszą o 
wielkim ruchu ludności w pogranicznych 
wsiach.

Według doniesień ze Starybrodu, cały park 
automobilowy w Sof ji gotowy jest do wyjazdu. 
Wszystkie wojska macedońskie są w ruchu W 
kierunku na Petrycz. Również wyruszyło fam 
około 40 band komitadżich.

W  Strumicy słyszano wczoraj przez wiele go­
dzin ogień dkałowy. Ogień usirał około godiz. 
17. Bułgarzy cofnęli się na- linję Petrycz— Mel* 
nik.

Ludność cywilna w zupełności opuściła Pe-

ZMARLI:
— Michał L u b i ń s k i ,  jeden z najwybitniej­

szych przedstawicieli przemysłu cukrowego^ w 
Królestwie, zięć profesora uniwersytetu Jagiel­
lońskiego, ŁeipkQ'ws!kiegQ, zmairł w Warsza^de.

W KLUBIE SPOŁECZNYM (Rynek 32) odbę­
dzie się w soibotę» 24 bm.. o godzinie 9 zebranie 
towarzyskie z tańcamĘ urozmonieone programem 
airtysty-cizmym ze współudziałem ort. dram. Fela- 
gji i Włodzimierza Ziembińskich, cmaiz p. Halmir- 
skiej, art. „Operetki" i p. Ogucbowsfaiej, art. dra­
maty aznej. Wstęp dTa członków wolny, dla zapro- 
saanych gości 2 złote, akademicki 1 złoty.

WIECZÓR AUTORSKI JANUSZA STĘPÓW- 
SKIEGO odbędzie się staraniem krakowskiego- 
Koła art.-liit, „Heljon" w soibotę? 7 listopada, w 
uniwersytecie Jagiełlońsikim (sala 39). Fragmenty 
z powieści „Sad w środku miasta" recytować bę­
dą pp.: Wira. Zaklkka i Artur Socha, artyści dra­
matyczni teatru Słowackiego.

W Stt*5srji podniecenie
Sofia, 24 października (PAT). Bułgarska Ag. 

Tek dowiaduje się, że zmacane oddziały wojska 
greckiego w dalszym ciągu wysyłane są na 
granicę bułgarską. Transporty te odchodzą z 
Salonik. Zdaje się, w zamiarze Greków leży 
podjęcie ofensywy na wielką skalę. Wobec te­
go, że w miarę posuwania się wojsk greckich 
oddziały bułgarskie cofają się nieustannie na 
froncie panuje spokój,
, W  kraju panuje wielkie podniecenie. Po­

wszechnie pytają, dokąd zamierzają posunąć 
się wojska greckie i jak długo żołnierze buł­
garscy będą się cofać w myśl otrzymanych roz­
kazów. W  każdym raizie jeżeli Grecja nie zo­
stanie zmuszona do powstrzymania marszu, to 
armja bułgarska., jakkolwiek nieliczna i niedo­
statecznie uzbrojona., nie będzie się dalej przy­
glądała bezczynnie pogwałceniu jej narodowe­
go terytorjmn.

D z ia ł ekonom iczny
— Zjazd Związków zawodowych przemysłu 

drzewnego, na którym pawtołamo dx> żyda radę 
naczelną Związków drzewnych w Polsce, zakoń­
czył się wczoraj w Warszawie.

— Izby haniflowe i przemysłowe w Polsce zwrd 
ciły się do min. przem. i handlu z prośbą o prze­
dłużenie 2-tygodniowego terminu odprawy eełnej 
przesyłek pocztowych dio pięciiu tygodni.

Zurych, 24 października. PAT. Zamknięcie gieł­
dy. Paryż 21.15, Londyn 26.16, Nowy Jork 5.19.2, 
Relgja 23.65, Włochy '20.60, Hiszpan ja 74.60, Ho- 
lamdja 208.90, Berłiin 1.23.7, Wiedeń 73.15, Sztok­
holm. 138, Oslo 105.50, Kopenhaga 128.50, Sof ja 
3.80, Piraga 15.37.5, Waamaiwa 85.00, Budapeszt 
0.72.7, Białogród 921, Ateny 6.85, Konstantyno­
pol 2.92, Bukoreisizit 2.47.5, Holsmgfors 13.07, Bue­
nos Aires 2040C. Tendencja niejediaohta.

----------------------o------------------------



N O W A  R E F O R M A

L isty  z k ra ju
Jarosław, 22 października. 

Na śladach pomysłowej oszustki. — Uroczystość 
przysposobienia wojskowego. — Zagadkowa kra­

dzież mieszkaniowa. — Znak czasu.

(es) Niejaka Olszewska, pomysłorwa oszustka, 
przyjechała 13 bm. ze Lwowa z jedną z Sióstr 
Naizairetanek do klasztoru Sióstr Niepokalanok 
na zaikuipno rzekomo w Jairosłajwiiu taniego cu­
kru, bo w cenie 75 groszy za 1 kfflogimm. Przeło- 
żona SS. Niepokalanek wręczyła Olszewskiej żą­
daną kwotę 150 złotych na 200 kilogramów cu­
kru, ponadt 4 złote na dwa worki, poczcm 01- 
szewsika pi zymiesia rachunek na zakupiony i za­
płacony cukier w ilości 200 kg. kwotę 150 złotych 
od nieistniejącego u nas Związku ziemiańskiego 
i poleciła, aby posiano z rachunkiem po cukier, 
sarnia zaś chwilowo odeszła, by więcej do klaszto­
ru n/ie wrócić. Okazało się, że OLsizewska jest nie­
bezpieczną, pomysłową oszustką, a energiczne do­
chodzenia, prowadzone przez komisarza Petryc-z- 
kiewicza, ustaliły, że Olszewska kupiła w sklepie 
konfekcyjnym Tugendhasta płaszcz za 80 złotych, 
a w jednym z tutejszych sklepów papierowych 
blankiet na rachunek, z braku znajomości mate­
matycznych informując się, ile wynosi ogólna 
kwota za 200 kilogramów cukru, jeśli 1 kilogram 
cukru kosztuje 75 groszy. Dochodzenia wykazały, 
że odwiózł ją na dworzec kolejowy woźnica Ber­
nard Raps, któremu powiedziała, iż jedzie do Czę­
stochowy. Oszustka, zarówno, jak i przełożona 
SS. Niepokałanek, nie zna się widocznie na skali 
stemplowej, gdyż rachunek na 150 złotych był 
ostemplowany na 2 złote, z czego jedynie prcmjer 
Grabski może być zadowolony.

Uroczystość przysposobienia wojskowego rozpo­
częła się tu nabożeństwem w kościele paraf jalnym, 
poozem w sali „Sokoła" przemawiali pp.: radca 
Ignacy Rychlik i dowódca garnizonu, pułkownik 
Słupski.

Nie wyśledzony dotąd sprawca zabrał z mieszka 
nia zawiadowcy hurtowni tytoniowej, p. Huka, 
znajdującego się podówczas na przedstawieniu w 
sali „Sokoła", kwotę 7.500 złotych, którą miał 
poszkodowany wysłać do Przemyśla za kredyto­
wany towar tytoniowy, oraz 20 fr. i 5 rubli w zło­
cie. Dochodzenia w tej kradzieży prowadzi komi­
sarz Petrycokiewicz.

Z powodu ogólnego przesilenia gospodarczego, 
cały szereg kupców, szczególnie „wojennych", 
iwoiotło tak zwane postępowanie ugodowe, które 
staiw wi nowy sposób bogacenia się.

Zapiski literackie
—  Valle Inclan. » Sonaty wiosenne i letnia«. 

Przekład Marji B o g d a n i o w e j. Księgarnia 
Wł. Uzarskiego. Rzeszów.

Powiew romantyzmu zalatuje z tych kart. 
Sonata wiosenna, to zapach starych murów 
klasztornych z całą duszną i ciężką atmosferą 
epoki romańskiej, z supremacją skostniałych 
form bezdusznych, pomimo bankructwa treści 
i podłoża trzymających się uporczywie i sięga­
jących nawet poza buntowniczy go-tyk, to 
atmosfera szczątkowego fanatyzmu religijne­
go, w  której przewija się jeszcze diiwna chy- 
trość papizmu Odrodzenia, czai się szytlet, 
działają gusła. Na lakiem tle rozwija się trage- 
dja białego dziewczęcia, w konflikcie despo­
tyzmu rodowego z nieuświadomionem uczu­
ciem i pragnieniem miłości, w konflikcie mię­
dzy habitem a uwodzicielskim szeptem szlaka­
mi Casanozy. Szkoda tylko, że akcja wprowa­
dzoną została w schyłek X IX  wieku; więcej 
zarchaizowana, odpowiadałaby stylowo bardziej 
i wyobraźni i może rzeczywistości. Jednakże 
literacka wartość utworu nic na tern nic traci. 
Napisany żywo, o fascynujących momentach, 
ma rzeczywiście wartości poetyckie i tworzy 
artystycznie wykończoną całość.

Sonata letnia, to romantyczna przygoda bo­
hatera poprzedniej opowieści, który chcąc za­
pomnieć o nieszczęśliwej miłości, wyrusza 
w świat w roli romantycznego wędrowca i ja­
ko Hiszpan, śladem swych awanturniczych 
przodków, udaje się do Meksyku. —  Tutaj 
w egzotyzmie stosunków miejscowych, w egzo- 
tyzmie psychiki kobiety tubylczej, wj^woła­

nym skrzyżowaniem ras z wpływami starych 
Azteków i Tlolteków —  dla hiszpańskiej don- 
jouanady, znajduje się niepowszednie pole dla 
ujawnienia zawikłań i psychologicznych pro­
blemów skomplikowanej duszy Kreolki. Sona­
ta skrzy się od błyskotliwych paradoksów 
i śmiałych refleksyji, opartych na bujnie roz­
winiętej kulturze erotycznej.

Sonaty mają zapewnione powodzenie u czy­
telników. (J. Grz.).

—  St. Ruziewicz. i E. Żyliński: „Algebra".
Podręcznik dla klas szkół średnich. Cz. I, W y­
dawnictwo Zakładu Narodowego im. Ossoliń­
skich, 1926.

Nowy podręcznik algebry, wydany przez 
ruchliwe „Ossolineum" obejmuje materjał, 
przeznaczony dla IV  klasy gimnazjów wszel­
kich typów. Od liczb całkowitych, przeznaczo­
nych do powtórzenia własności liczb i działań 
niemi, autorowie, profesorowie uniwersytetu 
lwowskiego, przechodzą do liczb naturalnych, 
opierając się na kilku własnościach tych liczb. 
Następnie uogólniają autorzy pojęcie liczby, 
wprowadzając liczby wymierne bezwzględne 
i liczby wymierne względne. W  dalszych roz­
działach jest nauka o. wyrażeniach algebraicz­
nych i o zależnościach funkcjonalnych. Ostat­
ni rozdział „O równaniach" jest poprzedzony 
omówieniem równań w  ogólności i pojęcia 
równoważności równań. Liczne przykłady ob­
jaśniają tekst, a na końcu każdego rozdziału 
jest podany obszerny zbiór zadań, odnoszących 
się do omawianego materjału.

Podręcznik odznacza się zupełną ścisłością 
naukową, a jednak przedstawia rzeczy trudne 
metodą dostępną w zupełności dla umysłu 
uczniów. Krytyka fachowa oceniła podręcznik 
dodatnio. Zachęceni życzliwą oceną, autorzy 
opracowują Część II  swojej „Algebry", która 
niebawem ukaże się na pólkach księgarskich.

Informacje przemysłowe i handlowe
Z TARGÓW ZBOŻOWYCH. Po dłuższej rezerwie 

ze stromy młynów, nastąpiła dalsza realizacja za­
kupów ziiairaa na giełdizae zbożowej. Ponieważ na 
tairgu nie było w ostatnich dniach dostatecznej po 
dąży, przeto wzmocniła się tendencja na wszelkie 
gatunki zboża, a zwłaszcza ną żyto. Przyozem 
żyto poszło w cenie od 50 do 75 groszy na cetna- 
rze. Płacono za żyto 17—17.25 loco stacja zała­
dowcza, co czyni 18.50—19 zł franco Warszawa. 
Ceny pszenicy, owsa i jęczmienia przy dużym po­
pycie i mniejszym zaofiarowaniu — utrzymane.

OBNIŻENIE PODATKU OBROTOWEGO OD 
PEWNYCH KATEGORYJ TOWARÓW. „Dzien­
nik Ustaw" Nr 108 przynosi rozporządzenie mini­
stra skarbu w sprawie obniżenia stopy podatku 
przemysłowego dla niektórych przedsiębiorstw 
handlowych. Otóż na podstawie tego rozporządze­
nia, obniżona została stopa podatku do 1% od 
obrotów, osiągniętych przez samoistne przedbior- 
st-wa handlowe ze sprzedaży hartownej, przez 
przedsiębiorstwa skupu zawodowego, jaik ró-wnie* 
przez samoistne przedsiębiorstwa wy ikony wania 
dostaw. Obniżenie podatku dotyczy obrotów ma­
teriałami budowiamemi w najszerszem pojęciu, da­
lej narzędzi rolniczych niższego rzędu, jak kos, 
sierpów, bron, kieratów żniwiarek, kosiarek, siew 
ników, nawozów sztucznych, surowców żelaza, 
oraz żelaiza i stali, przędzy, worków i tkanin wy­
robu krajowego.

Rozporządzenie to ma moc obowiązującą od 
dnia 1-go września 1925 r.

POSTULATY PRZEMYŚLU DRZEWNEGO. 
Konferencja w sprawie eksportu drzewa odbyła 
się — jak już donosiliśmy — onegdaj w minister­
stwie skarbu, przy udziale min, przem. i handlu, 
Klamera, min. rolnictwa, Janickiego i innych. —- 
Postulaty przemysłu drzewnego zostały przedsta­
wione p. premjerowi przez prezesa nowopowstałej 
ogólnej organizacji przemysłu drzewnego, p. Dą­
browskiego. Dotyczyły one udzielania przemysło­
wi kredytów dyskontowych przez Bank Polski, 
zmiany systemu refakcyj kolejowych, rewizyj 
kontraktów leśnych, względnie rozłożenia należ­
ności, przypadających skarbowi z tytułu wydzier­
żawionych porąb, pierwszeństwa producentom 
krajowym przy wydzierżawianiu poręb w lasach

państwowych oraz przy dostawach drzewa dla 
aimstytucyj państwowych.

W dyskusji wyjaśniło się, że szereg postulatów, 
wysuniętych przez przemysł drzewny, nadaje się 
do realizacji wskutek powstania jednolitej orga­
nizacji gospodarczej tego przemysłu.

SYTUACJA W PRZEMYŚLE OKRĘGU BIEL­
SKIEGO. Mimo zbliżającego się sezonu zakupów 
zimowych, ruch w dziale wełnianym jest w r. b. 
znacznie słabszy, niż w latach ubiegłych. Prze­
mysł wełniany ogłosił nowe warunki sprzedaży, 
podług których cena kupna jest w 20% płatna 
w gotówce, zaś przy kupnie towaru 80% w wek­
slach najwyżej 3-mi'esięoznych. W związku z tom 
na targach wełnianych panuje nastrój wyczeku­
jący. Wywóz za granicę nieco się zwiększy 1, mi­
mo, że ceny osiągane zaledwie pokrywają koszta 
wytwórczości, przyezem eksport sukna kieruje 
się głównie do Jugosławji i na bliski Wschód. --- 
W przemyśle jutowym duże trudności zbytu. Mi­
mo wysiłków nie udało się zwiększyć eksportu 
wyrobów jutowych za granicę. Również i zbyt 
wyrobów konfekcyjnych w kraju nie zwiększył 
się? gdyż z zagranicy nadchodzi jeszcze ciągle 
konfekcja po dawnych, niskich stawkach celnych. 
Nieco korzystniej przedstawia się zbyt bielizny. 
W przemyśle knpeluszniczym znaczne trudności 
zbytu.

O PRZESUNIĘCIE TERMINU PŁATNOŚCI 
PODATKÓW. Ponieważ z powodu czynności wy­
miarowych na miesiąc październik b. r. przypa­
dają terminy płatności trzech najważniejszych 
podatków, a mianowicie podatku przemysłowego 
za pierwsze półrocze 1925 r., podatku dochodo­
wego na rok 1925, oraz podatku majątkowego 
Związek Izb przemysłowo-handlowych Rzeczypo­
spolitej Polskiej przesłał ministerstwu skarbu rne- 
morjał, wykazujący potrzebę zmiany, względnie 
przesunięcia odnośnych terminów płatności. —■ 
Wskutek przesilenia gospodarczego równoczesne 
uiszczenie trzech tych podatków w jednym mie­
siącu mogłyby w jeszcze trudniejszej sytuacji po­
stawić sfery przemysłowo-handlowe, zwłaszcza, że 
również na ten miesiąc przypadają płatności po­
datków gminnych od nieruchomości i od lokali. 
Z uwagi na powyższy stan rzeczy, Związek Izb 
zaprojektował, żeby w październiku b. r. płatny 
był tylko podatek przemysłowy, natomiast docho­
dowy w listopadzie, majątkowy zaś w grudniu.

PERTRAKTACJE POLSKICH PRZEMYSŁOW­
CÓW NAFTOWYCH Z CZECHOSŁOWACKIMI. 
W sprawie umowy, dotyczącej importu polskich 
produktów naftowych, doprowadzono do wybrania 
komisji, złożonej z trzech członków z każdej stro­
ny, która ma wyjaśnić szczegóły przyszłego po­
rozumienia. Po zakończeniu prac tej komisji, bę­
dzie ponownie zwołane plenarne posiedzenie. ■— 
Pertraktacje prowadzono są w nastroju przy­
jaznym.

DOCHODY MONOPOLU TYTONIOWEGO. —
Czysty dochód skarbu państwa z monopolu tyto­
niowego od początku b. r. do dnia 20 b. m., wy­
niósł 147.6 miii. zł, a więc o 13.9 mil. zł więcej, 
niż w ciągu całego roku poprzedniego. Poza tein 
z dochodów monopolu tytoniowego p r z e k a z a n o  ną, 
c*pm cem © 'w am ie  i  a ttn o rtyzac ję  p o ż y c z k i  w ło s k ie j

w r. b. 11.6 miii. zł, tak, że cały dochód monopolu 
tytooiowegodo dnia 20 b. m. wyniósł 159.2 mil. zł.

Z porównania dochodów monopolu tytoniowe­
go w ciągu pierwszych 9-tiu miesięcy b. r. i ub. r. 
Okazuje się, iż w r. b. monopol tytoniowy osiągnął 
w ciągu 9-ciu miesięcy 137.6 mil. zł, podczas gdy 
w r. ub. 90 mil. zł, a więc w r. b. dochód z mo­
nopolu tytoniowego był o 52.9% większy, niż 
w r. ub., również w porównaniu z tern, co prelimi­
nowano w budżecie tegorocznym, dochód z mo­
nopolu tytoniowego w ciągu 9-ciu miesięcy b. r. 
był wyższy o 2.9%.

DALSZY ZAKAZ PRZYWOZU BYDŁA POL­
SKIEGO DO CZECH. Czechosłowackie mm. rol­
nictwa opublikowało rozporządzenie, które z po­
wodu zarazy pyska i racic zakazuje przywozu do 
Czechosłowacji bydła polskiego z następujących 
powiatów Pplski: Ciechanów, Mława, Brzowznysiz, 
Maków, Pułtusk, Płońsk, Sierpc, Chełm, Hrubie­
szów, Krasnystaw, Lublin, Lubartów, Włodawa 

Lubomi!. Pozwolenie na przywóz bydła z tych 
okręgów zostały przez rząd czechosłowacki anu­
lowane.

POLSKIE DRZEWO DO AUSTRALJI. Dnia 
10 b. m. zostało ukończone w Gdańsku ładowanie

olbrzymiego żaglowca „Kjobenhawn", który 
wkrótce odpłynie do Australji, wioząc transport 
dirzewa, poiohodzącego ze wschodniej Małopolski. 
Ładunek wynosi przeszło 1.200 stamdartów, 
przedstawiających wartość około 15 tys. Ł. an­
gielskich.

Śmiertelność dzieci zależy bardzo od stosun­
ków środowiska, w których zaczynają życie. 
Dr C o n r a d  wykazał następujący przyrost 
śmiertelności naworodków, zeleżnie od zajęcia 
todziców:
u dzieci wyższych urzędników i ma­

jętnych ludzi 4.3%
kupców 11.13%
małych urzędników 14.2%
inteligent, rzemieślników ■ 18.7%
zwykłych robotników ( 24,1%

N e u m a n n wykazał znów zależność
śmiertelności od rodzaju mieszkania: 

śmiertelność dzieci w 1-nej izbie 16.4% 
w 2— 3-pokojowem mieszkaniu 10%
w mieszkaniach większych 4.1%

naturalnie odgrywa tu rolę także dobrobyt, ale 
nieglówną, bo śmiertelność niezamożnych nie 
jest zawsze większą jak u bogatych, o ile żyją 
w higienicznych warunkach, nawet nieraz 
mniejszą. Dr Klęsk.

Odpowiedzialny redaktor; 

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

Fabryka pieców kaflowych i wyrobów ceramiczni ch 
przedtem L . U. H A R D M U T H  T. A .

P  o dbo ran y—W  i edeń

poleca po cenach konkurencyjnych PŁYTKI glazurowane 
(łlizy) do wykładania ścian. Piece kaiłowe, białe i kolorowe. 

Kafle b a-e. .Jeneralne zastępstwo

L E O N  S T E R N
Kraków ul. św. Filipa 11, Telef. 1417 1823

U s u w a  rad y k a ln ie P R Z E P U K L I N Ę
najzastarzalszą i namiebezpiecznisjszą u Pań, Panów i dzieci 
po osobislem jawieniu się, pod dozorem wybitnego lekarza 
specjalisty, bandażami nowego opatentowanego wvna!azku 

węg. swego i prof. Dr. Raekaia.
& &  " j? I  i  S §£ §^9 M  & 3 [Vj| specjalista i wynalazca
H ^B . 8 ■ E s 1^1 opatentowany eh bandaży
K rak ó w , S z lak  39. N a  żądan ie  p rospekty  , darm o.

17:3

Porcelanę
kryszta ły  

szkło i lampy
w największym wyborze 
i po najniższych cenach

poleca 3825

H . S f a i f e r
Kraków, Grodzka 39

KSIĘGARNIA KATOLICKA
Dra WŁ. ^ILKOWSKIEGO
(ULICA F L O R J A Ń S K A  L. 1)

sprzedaje po cen ie  zn iżo n e j następujące książki 
SfflT wyczerpane w handlu księgarskim:

N iem c e w ic z : Powieści poetyczne . . . .  zł 
B ziedu szyC ld : Tatriotlsmas in Poleu (doży

t o m )...................................... ...................... ....
„Hołd Grunwaldowi", wspaniały album na
welinie, z 70 ilu s tra c ja m i.......................... »

B a rto szew icz  K.: Kwestjonarjim małżeński „ 
Tań. O g iń sk i, woj. trocki i jego pamiętnik „ 
Florian * i33> la tkbw sk i: Kart* z dziejów

Galic ji,'z  po itretem .................................. ....
Lukrecion (satyra nanowąpoezję) „ 

PerSy bum  s ra  p i ls k ie g o  (całość nie­
zmiernie rzadka). Pojedyncze zeszyty, z któ­
rych każdy stanowi odrębną....całość..Ze­
szyt p o .............................................  . . • »

K. B a rto szew icz : Kok 1863. Tom II. . . „
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Wlsdza tslemisE-
Czy chcesz być s Irym, energicznym?
Chcesz, aby inni ulegali Twój wol ?
Chcesz władać wiolkę 1 Jemnluzg 

9? ,,KypnotvzmI fujestjal Te e- 
patjal". „Tła nasza wewnątrz nas" 
rodręcznik słynnego hypnotyzora 
Szyi ora-Szkcln., a. Zawiera 83 rez-! którzy mają zamiar wsiąpić do
Z i.!n iA  ... • U iM tonln Ia L Im  Q r\A 'E i rr I l l r r A o ] i\ u r ł  a t t s l r l m  •działów: His.orja hypnoiyzmu.Jakim 
ptwinien być hypnetyzer. Jakie winn 
być medjum. Magnetyczny rozwój 
o l z u . Auto.ugestja. Wpiyw hypnoty- 
zera r:a ma juir.. Uśpienie uodju/r 
Sirestja cod zas snu. Sugestja na 
jawie, i budzenie medjum. Odgady­
wanie myśli. Powodzenie w miłości. 
Loczenic wszelkich nałcgćw. Do tego

Spó'ki z Jugosłow iańsk im i 
fa b ry k an tam i słom kow ych  
k ape lu szy  zechcą zgłosić sw o je  
o fe rty  pod szyfrą „ F a b ry k a  k a -  
peluszy“  do Administraci „No­

wej Reformy® ’ 1819

conria premja «?srmo. Doktor Starko
„S iryt/zm". Tiość: Świat niew - pji"fillOŚC“ P f i " H Y f i  EflJ 
dzi Jny. Duchy, *ed.a. _ Stelłid wiru-iny
]ęc2. MaierJ-iizacj2. Wszystko ra­
zom wysyłsmy {-o otrzymaniu 7 z ł , 
za zalimoniem 8 złotych. Warszawa, 
Redakcja „Świt" (Wiedza tajem a).

Pgkna ia . 1820

Osiatn‘6 nieznane nowości kosme- ! 
tyczne^razhygieniczfto-ochronne 
dla pań. Żfdajcio katalogów, za- 
łęczajęc znaczek pocztowy. Labor 
skrzynka ? łczt. nr 61. Bydgoszcz.

im m  - Piana
meblo k ra jow e i zag ra ­
niczne n a  dogodnych wa­

ru n k a c h  poleca

Szymon Crubner
w Rzeszowie

ul. Bernardyńska L 9.

1.-28

300— 400 Zł zarobić
panowie i panie  każdego  sta- 

inu przy mniejwięcej 3-godzin- 
ńej pracy dziennej. Także 
jako zawód poboczny do wy­
konania. Natychmiastowy zu 

[Irobek. Pisać karaz, załączyć  
znaczek na odpowiedź. Ku­
pon 30 gr. Hauptpostlagemd 
Danz<g pod „Jahrgang 1925“ . 

1827

Ratujcie wtosy
„SzyH erln“ (zioła). Doskonały 
środek. Usuwa łupież, siwiznę, 
wypadanie. Daje cudowny | orest 
Tysiące rzeczywistych odezw, po 
dziękowań. Dowody przy kupnie. 
Pakiet 2 złote. Wysyłamy po o- 
trzymaniu gotówki. Przesyłka je 
dnego, więcej pakieiów 50 gr. 
(znaczkami j ocztowemi). Labors- 
torjum „Śwlt“, Warszawa, Hoża la, 
lub „Świt", Piękna 25-8. 1821

Pr iep ia n  B ósen d orie ra
ucznia krótki, sprzeda 

stroiciel fortepianów Słotwiń- 
ski, Smoleńska 15, I  p. 

1811

M ajtańsze kapelusze, czap­
ki, przybory. Przyjmuje 

przeróbki. M agazyn  Stód 
Heleny Popiel, Kraków, 
Floriańska 3. 1784

Suknie, kcstjumy i płasz­
cze wykonuje w najszyb­

szym czasie po cenach znacz­
nie zniżonych. Magazyn He­
leny Ł oe ilen h o lz , Kra­
ków, U lica  G rodzka Ł 23. 

1817

muf,
najlepsza hygien

G U M A
3 l  I petna gwaraneya i  
f  f  I  Wszedzie do ji
=<3 S L nab̂ cia‘
O Cl

1795

1824

B I E L I Z N A
DAMSKA, MĘSKA  I DZIEC IĘCA

ręcznie haftowana i strojna.
Kompletne wyprawy ślubne, plisowanie, ażurowanie, 
endlowanie, obrzucanie dziurek maszynowo i ręcznie. 

Wykonanie rychłe, solidne.

W Y K O Ń C Z A L N IA  B IE L IZ N Y  
LIGI POMOCY PRZEMYSŁOWEJ

KRAKÓW , U L IC A  G R O D Z K A  U  13
Ceny umiarkowane. 1785 Ceny umiarkowane.

T U M E ^ O L
zawiera 10G*/e czystego tłuszczu 
z orzechów kokosowych do

flotowania,
pieczenia, 

smalenia.

a

I P r z e w o d n ik  i in t o m a g y j n y  K r a k o w ie
O Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom,

■

E A parn ty 
przyh. foto /r.1

h arszaws/ct bktait 
przyborów fotoyraficz. 
bzewska 2, lei. 1426

E iH U t k t 2
liulik Małopolski & A.
i&lUC gićHU) w hnuowie, Kyuk gł. 25 

załatwia wszelkie czynności 
Oi.niiowe,

ftwuEiliny M  Kiedytowy
S. A. we Lwowie, —  Oddział 
w Krakowie, Rynek gł. 35.
(bizysztolory) Teł. 2106 i <124. 
załatwia n u | k  v r  z y  « t a  l c l  
W3zelkiec»yrności Lankoweoraz 
przekazy na W8. y8tkie miej300.  

wouct kraj., i -agrunicy.

Ziemski Bank Kredytowi
1. A. we Lwowie —  Oddział 
w Krakowie, Florjańska 32
Załatwia wszelkie transakole w za­

kres bankowości woftodzaoe. 
diUł t-iworowy; winkulooje, akre­

dytywy; Drloł skór surowych.

E M ielizna

r A U K I b  A  iu ł i i L I Z N  \ 
1 T R Y K O T A Ż Y

K ra k ó w  - P o d g ó rz e

E
O a b r o u n k a

Cukiernie

P. MAURIZIO
Rynek głów ny 38

E
A. JACHIMSKI

Grodzka 14-16 Teł. 4726
Dla P. T. urzędników na raty !!

butra i

futra firmy K. i ŁMoor
aznane za najlepsze, 

najtrwalsze i naft usze 
Kraków. Grodzka 13 Telełoa 17

Piacowma 1 Skład tuter

T. SIERPIŃSKI
Floriańska 32 lelalon 3564 

F U T R A
oraz wszelkie roboty kuśnier-
7 . ^ eL ^ k<)nui6 nallaniej 
Zakład kuśnlorskl H. Finkelstoln 

Kraków, ul. Szewska L. 18.

E D ia n a

„ D I A N A "
wódka f r a n c u s k a  z mentolem
najlepszy środek przeciw wszel­

kim dolegliwościom.

E fo r te p ia n y

FORTEPIANY
PIAN IN A

FISHARM O NJE
PIANOLE

PHONOLE
największy wybór 
od cen najniższych

H. S M O L A R S K A
Kraków, ul. Szewska 9

Telefon 4865.

JOZEF WITEK
zawodowy mechanik, stroiciel łor- 
tepianów, kier, W ytw, fortepianów  
B . Oabryelska, uL Stolarska L . 6, 

le ie fo n  389

E G im n a s ty k a a
Pantofle do gimnastyki

poleca
W IK T O B  W A N D E R E R

Szewska 21 tel. 35-20.

H erba ta 3
Herbata 

z „Raczka”
Juliusz Giusse

Sp. z o. o. 
Kraków  

Rynek gł. 34

E Hotele i
HOTEL 

POD DOŻA
FLORJAŃSKA 14

ItL 2263. KI. 2283

NA SEZON

JESIENNO-ZIMOWY
NAJSKUTECZNIEJSZE

W PRZEWODNIKU
HANDLOWYM i INFORMACYJNYM

NOWEJ REFORMY
Ogłoszenia z dostawą codzienną 
numeru dowodowego do domu

miesięcznie 25  z ł o t y c h .

E Konfekcja
damska

D . S C H K E l & E f t
Siaki*. FUtjaaska 32. telef, 3215
Magazyn mód, strojów dam­
skich poleca oslalnie nowo­
ści jesienne, jak również 
plusze, aksamity, weiwety, 
velour, cli i Hen i brokaiy. 

Crepe de chine.

E Księt/arnie 
składy nut 3

Gebethner i .Wolff
Rynek gł. 23

osiąiki, nuty, pisma krajowe 
i -agraniczne.

KSIĘGARNIA t . s. l . 
ulica św. Anny L. 5

poleca atlasiki kieszonkowe po 
1‘50 zł: Ryby, Grzyby trujące, 
Grzyby jadalne, Owady, Rośliny 

tatrzańskie.

K s i ę g a r n i a  1 skład nut 
MARJI SKULSKIEJ  

Kraków , ul. Szewska L. 20
polea książki szkolne, mapy, 
globusy, atlasy. Zamówienia 
wykonuje się szybko i rzetelnie.

u«łUiBiiUiilł.i»iiimi8Jii{8łmiiiiiiniiłHH8iinłiiiiHiUBini«iHiBt
I fabryka najprzednlelstyob 1 

likierów I

I  E l i f E N  L U C A S  I

I BOLS  |
Rok :ał. 1575 |

■ Zadać  WN£qdżlo! sTikłiiiitaiiłiłiiiHiiłiłłimiiiiiiiiiiiiłmiułiciiii«miamiBimtłiłiBir

E N a czyn ia

Urządzenia kuchenne, domowe 
i różne nowości

A. SA TTLER
G E R T R U D Y  24. T E L  4162.

E Przybory
piśmienne 3

H ALEKSANDROWICZ
Basztowa 11. —* Tel. 311 i 4064.
Magazyn przyborów biuro\/yah

CRAC0VIAktmtilWi
Biuro spedycyjne 

ul. Grodzka 60, tel. 4078

I I  f/roby 
bawełniane 3

Kupujcie
znane krajowe wyroby 

bawełniane firmy

Bcia CZECZOWICZKA
w ANDRYCHOW IE
II Sprzedaż hurtowna II 
Posiada składy hurtów- 
ne we wszystkich więk­
szych miastach w kraju.

Towarzystwu m n e c z Ł i  na życia
„ F E N I K S *

UL. G E R TR U D Y 8 .

E Witraże 3
OSZKLENIA 

SZKŁA., LUSTRA, RAMY 
T. Z A J D Z I K O W S K I

ul. św. Jana L . 30,

Węgiel
drzewo 3

A . B L G M E N *  EL* #
Pawiu 12. Tel. 59.

dostarcza nurt. i detal, węgiel 
z pierwszorzędn. kopalń górno­

śląskich i krajowych.

Jan Kwiatkowski
Zwierzyniecka 19. Tel. 79 albo 1203.
Jaila,RZi gatunki węgla i drzewa

Cicionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska U  10. Rządca drukami L. K, GAmki


